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Katastrofa piłkarzy Łodzi

Czechosłowacja mistrzem Europy
w koszykówce, po zaciętej walce z Włochami

3

Nadzieje, jakie wielu sportowców 
łączyło a wyjazdem koszykarzy do 
Genewy nie spełniły się! Nie mamy 
o to do ekspedycji naszej pretensji. 
Zdajemy sobie doskonale sprawę z 
sytuacji, w jakiej znajduje się sport 
polski po sześciu latach najstraszli­
wszych przejść. A. ponieważ praca 
zawodowa zmusza nas do zachowa­
nia trzeźwości i nie poddawania się 
chwilowym nastrojom więc też... nie 
narażamy się na zbyt wielki# rozcza 
ro-wamia.

Logcznie biorąe trudno było wró­
żyć koszykarzom sukces. Fakt, że 
zdołali na ogół utrzymać personalny 
stan posiadania nie mógł być decy­
dujący, gdyż sześć lat i to z przer­
wą w treningu musi odbić się nawet 
na najlepszych graczach. Lata robią 
swoje, to też gdy staje się w szranki 
z przeciwnikami, dla których losy 
były łaskawsze, pozostawiając im 
możność uprawianiia sportu nawet 
w chwilach, gdy niemal cała Euro­
pa kąpała się we- krwi, trudno liczyć 
na coś innego, jak na szczęśliwy uś­
miech fortuny. A fortuna jest wpra­
wdzie ■ kapryśną panią,, ale i w hu- । 
morach swoich sprzyja raczej — sil­
niejszym, więc też wygórowanie na-

Koszykówka pierwsza wystąpiła 
z wielkim egzaminem, u którego ce 
lu widnieje dyplom mistrza Euro­
py. Sam fakt ten wskazuje na sil­
ną pozycję, jaką gałąź ta zajmuje 
dzisiaj w ogólnosportowej rodzinie. 
I w rzeczywistości, gry sportowe 
już bezpośrednio przed wojną o-

nawet ze wszechpotężną piłką noż- nów i gdyby poszło na Ostre, zna­
ną, która od pół wieku jest spor- lazłaby na pewno sojuszników, któ- 
tem narodowym Czech. Olbrzymia rzy poparliby jej stanowisko. Wido-

dzieje kończą się zazwyczaj przy-

i

skrytości ducha marzono już nawet 
o mistrzowskich laurach. Niestety, 
następny dzień przyniósł nam roz 
czarowanie. Przegraliśmy z Włocha 
mi 25:40. Uratować sytuację mo­
gło jeszcze zwycięstwo nad Węgra­
mi, Niestety i w tym wypadku spot 
kał nas zawód. Węgry zwyciężyły 
Polskę 34:21. W rezultacie z grupy 
pierwszej przedostali się do finału 
Włosi i Węgrzy.

Tymczasem i w innych grupach 
-jf-mcja sic wyklarowała. W dru-

cznie Hiszpanie woleli nie narażać 
się na afront i pozostali w domu.

Uczestników podzielono na trzy 
grupy drogą losowania. Polska do­
stała się do pierwszej grupy, liczą­
cej cztery drużyny: Polska, Węgry, 
Włochy, Luksemburg.

Drugą grupę stanowiły: Anglia, 
Francja i Holandia. W trzeciej zna­
lazła się Czechosłowacja, Belgia i; 
Szwajcaria. .

Sytuacja wydawała się dla nas o 
tyle korzystna, że z pierwszej gru­
py wchodziły do finałiu dwie dru­
żyny. To też gdy w pierwszym dniu

ilość graczy i drużyn, zażarta kon­
kurencja zrobiły widocznie swoje 
i z koszykarzami czeskimi wypada 
się teraz liczyć.

Spodziewamy się, że wobec blis­
kiego sąsiedztwa będziemy mieli 
wkrótce okazję powitania nowego

gromnie się rozpowszechniły. Do­
puszczenie koszykówki do progra­
mu olimpijskiego było niejako o- 
stateczną jej nobilitacją. Wpraw­
dzie istniały tendencje wyeliminowa­
nia jej ze stadionu w Helsinkach, 
jednak wydaje się, że dzisiaj tego 
rodzaju plany redukcyjne nie spotka 
łyby się z przyjęciem ze strony 
większości członków Komitetu Ol im 
pijskiego i koszykarze będą nadal 
mieli możność ubiegania się o lau- 
ry olimpijskie.'

W tej1 chwili nie o to jednak 
chodzi. Chodzi o stwierdzenie, że 
wojna nie zdołała powstrzymać 
rozwoju tej dziedziny sportu, że na 
arenie międzynarodowej znalazł się 
szereg nowych poważnych jkonku- 
rentów i w rezultacie pierwsza po­
wojenna godność mistrza Europy 
dostała się w ręce Czechosłowacji, 
która przed wojną nie śniłaby za­
pewne o takim zaszczycie.

. Czy tytuł dostał się w odpowied

mistrza Europy i przekonania
naocznie o

Turniej 
30 ub. m. 
10 państw

jego walorach.
się

genewski rozpoczął się 
Na starcie znalazło się 

na 17 zgłoszonych. ,Nie-
stawienie się Hiszpanii z
rozwiązało problem, 
spowodować poważne

który
miejsca 

mógł
komplikacje. reprezentacja nasza pokonała Luk-

giej grupie Francja zwyciężając 
Anglię i Holandię, wysunęła się na 
pierwsze miejsca, a trzeciej grupie 
Czechpsłowacy po ciężkiej 
Szwajcarią 20:17 wygrali

Jak wiadomo Czechosłowacja zaproIsemburg w stosunku 45:28 (23:13) 
testowała przeciw udziałowi Hiszpal nastrój gwałtownie się podniósł i w

w BawMa
BARCELONA. W Barcelonie roz-|6:4, 6:3, J. Spitzer (Szwajcaria) 
częło się pierwsze spotkanie z cy- zaś wygrał również w 3-ch setachpoczęło się pierwsze spotkanie z cy-

nie ręce? Co do. tego będą zdania 
wyprawą genewską, która ma jod- podzielone. Znajdą się krytycy, któ
krym wstrząsem. Tak też stało się z

nak jeszcze i drugą stronę medalu, rzy udowodnią z matematyczną do
I o tej właśnie chcemy pomówić.

Koszykarze nasi przyjechali na 
miejsce przeznaczenia silnie przemę 
czeni. Nie jest to zwykła wymówka, 
mająca ‘usprawiedliwić niepowodzeń 
nie, ale oczywisty fakt. Spotkaliśmy 
ich w czzoartek wieczorem w War­
szawie w drodze na dworzec. Czekała 
ich mozolna podróż bez możności na­
leżytego posilenia się, bez prymityw-
nych wygód. W tych warunkach tru-

kładnością, że Czechosłowakom da 
leko do ekstraklasy dawnych lat, 

lale ponieważ z tej dawnej ekstra­
klasy nie zostało widocznie wiele, 
więc też użyczmy naszym sąsiadom 
zaszczytu, jaki dostał się im po 
twardej sportowej xvalce.

Triumf Czechosłowacji nie jest 
zresztą takim przypadkiem, jakby 
się pozornie wydawało; Gry spor­
towe zdobyły sobie w kraju tym ol-

klu rozgrywek o puchar Davisa w 
strefie europejskiej między Szwaj­
carią a Hiszpanią. Wyniki spotkań 
pierwszego dnia rozgrywek były 
następujące: Luis Carles (Hiszpa­
nia) pokonał Hansa Hojndera 
(Szwajcaria) w 3-ch setach 6:3,

ffraocR -
Paryż (Obsł. wł.) Stolica Francji 

przeżywała dzisiaj znów nielada 
emocję sportową. Po Czechosło-

z Pedro Castello (Hiszpania) 6:0
6:1, 6:4. Silny wiatr utrudnia 
grę mimo tego jednak Szwajcar 
Spitzer .wykazał piękny styl i do­
skonalą formę. Po pierwszym dniu 
rozgrywek stan meczu był 1:1.

dno o szybkie
byofb wwiiMMMm w w- e i ,

dojście do właściwej brzymią popularność
formy, gdyż zmęczenie ujawnia się 
dopiero po pewnym czasie. Nie cho­
dzi jednak tylko o trudy fizyczne, z 
jakimi połączone są dzisiaj tego ro­
dzaju ekspedycje. Przygotowania do 
podróży emocjonujące niespodzianki
nie pozostają bez wpływu 
psychiczny i nerwowy.

Koszykarze wyjechali w 
wieczorem a w czwartek w

‘na stan

czwartek 
południe

nie mieli jeszcze najmniejszej pew-
naści, czy znajdą się w 
Mieli .paszporty, otrzymali 
wodach konieczne wizy, by 
niej chtmli dowiedzieć się,

pociągu, 
po koro- 
w ostatr 
że wszy-

stko to nie uprawnia do... nabycia 
nieodzownych dewiz.

Gdyby nie osobista interwencja ‘

i konkurują

tej niepozornej, na oko, przeszkądzi* 
rozbiłby się cały wyjazd. Mamy peł­
ne zrozumienie dla potrzeb państwa 
i wynikających stąd rygorystycz­
nych niejednokrotnie ' przepisów', 
niemniej jednak wydaje nam się, ze 
pewne sprawy należałoby regulować 
inaczej.

Wyjazdy sportowców naszych, 
szczególnie gdy chodzi o oficjalne re 
prezentacje państwowe, muszą być 
tak montowane, by zawodnicy dosta­
wali się na miejsce przeznaczenia 
możliwie w najlepszej formie, wzglę­
dnie by mieli dość czasu na wypo­
czynek. Należy też kierownictwu te­
go rodzaju wycieczek oszczędzić e-

Premiera Osóbki - Morawskiego na' mocji brania w ostatniej chwili

wacji zawitała do Paryża, repre­
zentacja piłkarska Austrii,
przed kilkoma miesiącami 
Francuzów we Wiedniu.

która 
pobiła

oczekiwanych przeszkód. Nie wpły- 
wa to bynajmniej korzystnie na na­
strój ekspedycji ani też na spraw­
ność.

Z chwilą gdy mamy już nasze „mi 
nisterstwo sportu", Państwowy U- 
rząd Wychowania Fizycznego, ist­
nieje chyba możliwość regulowania 
pewnych spraw tak, by sportowcy 
mieli poczucie, że korzystają z opieki 
i pomocy swojej władzy, której po­
winni być zobowiązani nietylko z... 
nakazu.

Leży to w obopólnym interesie, a 
przede wszystkim w interesie zagad­
nień,, które podnieśliśmy do wyżyny 
państwowej^

teslM 3:1
Austriacy spodziewali się, że 

uda im się powtórzyć wynik. 
Tymczasem jednak okazuje się, 
że francuska piłka nożna jest w 
passie, jak nigdy. Pokonała bo­
wiem w niedzielę opromienio­
nych dawną sławą Austriaków w 
stosunku 3:1, przy czym sukces 
ułatwiła jej znów wielka szyb­
kość i bojowość zespołu.

T. MAL.

z Belgią 38:33 i znaleźli 
nież w finale.

Tak więc do końcówki 
ły się: Czechosłowacja, 
Węgry i Francja.

walce ze 
również 

się rów-

przedosta 
Włochy.

Finał zakończony został w so-
botę dramatyczną walką
słowacji z Wiochami, wygraną przez 
Czećhosłowaków różnicą tylko dwu 
punktów 34:32 przy czym Włosi 
prowadzili w pierwszej połowie 
14:18.

Czecho-

Tymczasem Czechosłowacja zdo­
była tytuł mistrza Europy na rok 

■ 1946 i prawo , zorganizowania przy- 
• szłych mistrzostw naszego konty­

nentu w Pradze. Na drugim miejscu 
znalazły się Włochy, dalej Węgry 
i Francja,

Zespół pcdski mimo przegranej 
zyskał sobie uznanie. Zawodnicy 
nasi mieli zresztą ciężkie warunki. 
Do zawodów stanęli po 62-godzin- 
nej jeździe z różnymi perypetiami. - 
Pierwszy mecz grali w nerwowym 
podnieceniu jednak w następnych 
dało się już we znaki zmęczenie.

Polacy podobali się ze względu 
na styl, na który zwrócili uwagę 
również Amerykanie. W Genewie 
jawiły bowiem dwie drużyny woj­
skowe amerykańskie, które grały 
poza konkursem.

Imaj Tłoczyński
stracony dla lentoa

SAN REMO w kwietniu. Ksawerego, który już od pigdu 
' Donoszę, że brałem udział w za miesięcy przebywa w szpitalu w 

Niemczech po złamaniu nogi. Uległ 
on, jak już wiadomo, wypadkowi 
motocyklowemu. Noga została zh-

wodach tenisowych w San Rema. 
Sześcioletnia przerwa w turniejach 
dała mi się bardzo wę znaki. Gra­
łem np. z dobrym Włochem Cacią 
i miałem dwie piłki meczowe, a mi 
mo to, nie potrafiłem go pokonać.

Kiepomyślne wiadomości otrzy­
małem od mego młodszego brata

mana ąź vz czterech miejscach. 
Obawiamy się, że Ksawery już ni­
gdy w : życiu nie będzie mógł po 
wrócić na kort. .

Ignacy Tłoczyński
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Wmn prasa
Pierwszą osobą na którą nat­

knąłem się pp tym była szanow 
na figura prezesa PZLA — rad­
cy Walentego Farysia.

Zrozumiał on o czym myśla- 
łem; uprzedza moje pytania ata 
kiem:

Wlwlnewici sil or^opizóijE przerwo
— To wszystko waszą winą, źe 

było mało publicianości i zawód 
ników.

— Czyją?
— Prasy!
— Co prezes' sądid o zwycięz-

— Podoba mi sit:, ale wołał 
bym widzieć gp yyśi ód 1000 bie­
gaczy. Tymczasem nic nie pisa­
liście o zawodach. Wasza wina, 
prasy.

Dołącza się do naś płk Łętow 
ski, który właśnie skończył roz 
mowę ze zwycięzcą:

—■ Było zbyt duże zgromadze­
nie przełajowych biegów. Myślę 
Że tern należy przypisać małą 
ilość zawodników.

— Czy Wierkiewicz jest do- ! 
brym biegaczem?

Stare kasztany | Stefan ICpstrzewski zwyęigźął ną 
) pierwszych Akademickich Mistrzo"parku Sobieskiego

zaszumiały zapora 
pianą już meio" 
dią.

Na próżno jed­
nak szukaliśmy 
r o z m ar z o n ym 
wzrokiem trybun 
starych jak Ągpi" 
cola, pbrośn ę- 
fych winem. Zni­
knęły wraz z 

śmieszną altanką - lożą, gdzie sku­
piały się czołowe postacie lekko­
atletyki lat 1922—1932.

Zapomnieliśmy zupełnie, że „wiel 
kość tego miejsca*' skończyła się 
na długo przed wojną.

Gdy szeroko otwartą bramą wje­
chaliśmy na główną aleję obok 
bieżni i powitał nas -napis rozpięty 
na płótnie — „Start“ — czas cof­
nął się na swoje właściwe miej-

śtyrąpb Świata.
Na tej bieżłii przęchądzął się szlą 

chętny tytan Anlonj Ćejzik, sporto­
wiec bez skazy, dźwigający na bar­
kach honor i potęgę Polonii, wal­
czącej uparcie o bpgemąnię w lek­
koatletyce. W Agricoli odbywały 
się słynne trójboje bałtyckie. Ta 
bjcżiną, twardsza jeszcze niż wte­
dy, dobrze pamięt^ jak Aleksander 
Szenajch zwyciężył vv 1938 roku 
sprinterowskiego Oję.

Wspomnienia parowały oszała­
miającą mgłą z każdej piędzi z emi 
i nagle zmącił jej krzyk bliski i re­
alny jak nasza rzeczywistość:

— Na start biegu Narodowego!

Budujemy wszystko od po"
Niewątpliwie tale mówi* czątku jak 26 lat temu.

pułkownik. — Jest jednak w 
niezbyt dobrej kondycji. Bada­
łem mu tętno. Jest stanowczo
za szybkie. Bardzo podobał mi- 
się Dzwonkowski.

Towarzystwo powiększa się o 
Staniszewskiego.

N aj lepszy oba cnie lekkoatle- 
ta wyraża się o zwycięzcy w su, 
perlatywach. i

— Biega jak stary Fin; wrój 
źę mu duże sukcesy choć ma już 
32 lat«L„

(T)

TAM GDZIE BIEGALI K0- 
STRZEWSKI I CEJZIK

Na zwalonym ogromnym pniu 
pełzały dzieci. Rodziny porozkła­
dane na zapuszczonych trawnikach 
jak za najlepszych „bochenkow- 
skich" czasów na Bielanach. Wśród 
zupełnie nieznanych, zupełnie mło­
dych twarzy, zrzadka napotykamy 
na te co ongiś krzyczały tu głośno 
i namiętnie:

— Stefan, Stefan!..
Gdy młodziutki zawodnik AZS-u

48 ROZPOCZYNA BIEG
Mai a, żenująco mała grupka za­

wodników. Z niepokojem, a jedno­
cześnie cichą radością tasujemy 
wzrokiem te twarze. Sami nowi. Z 
jakąś satysfakcją konserwatystów, 
opieramy mocno oczy o znaną po­
stać łódzkiego biegacza Półtoraka.

Jest jeszcze Gajkowski i przed" 
wojenny biegacz Wieśkięwicz. Po­
zą pijnj sami nieznani.

Tpjumfątor pierwszomajowy błon 
dynek p grąźnym imieniu Napoleon 
Dzwonkowaci, jest faworytem. Znać 
po pim jednak przemęczenie.

Strzał... Ruszają z kilku rzędów, 
aje pp kilkunastu metrach zawód", 
nipy zbijają się w jedną masę i dp- 
piprp po kilkuset metrach yżyciągą 
sjg wąż, jctóreego czoło stanowią: 
Dzwonkbwsld’, Wieśkiewicz, Gzjąj- 
kowski, Półtorak, Piotrowski.

Mam ogromną przyjemność jaz­
dy ze starym) kolegami sportowymi 
Czesławem Forysiem (b. rekordzi­
stą 1500 m) i Stefanem Askenazem, 
ale nasz samochód nie wszędzie 
zdołał się przecisnąć.

Wśród drzew Łazienek migały 
nam nogi (często bose) zawodni­
ków. Wypracowany styl Wieśkie- 
wicza zwracał uwagę. Para Wieś­
kiewicz — Dzwonkowski, odsuwa 
się od reszty po przebiegnięciu ?/< 
dystansu. ,

Półtorak nie doszedł jeszcze do

formy. Njęźlę natomiast idzie Czaj- 
kowski, który 1-go maja wycofał 
ąię na początku wyścigu-

SZYBSI OD SAMpCHQDU
Punkty kontrolne ozdobione są 

ślicznymi, małymi harcerzykanu, 
pilnującymi pedantycznie. Właśnie 
dzjęki nim nasz samochód zatrzy­
mamy na trasie, został pobity ppzez 
Ipdzi biegnących i nip wRjziąłęin 
końcowej fazy biegu-

Wygrał Wieśkiewicz. Dzwonkoyr 
ski nie potrafił powtórzyć swego 
sukcesu z przed dwu dnj właśnie 
dlatego, że miał on miejsce dwa dni 
temu... Na ogół materiał był prze­
ciętny. Pierwsza dziesiątka jest wła 
ściwie przekrojem, sytuacji w tej 
dziedzinie sportu. Resztki starych 
i dwa talenty zupełnie surowe.

Takie myśli chodziły nam po 
głowie, gdy opuszczaliśmy szumią­
ce drzewa starej Agricoli i dyszące 
zmęczeniem młode dała lekkoatle­
tów. Było coś niedokończonego w 
tym 20-tyńi narodowym biegu na 
przełaj. E.Tro.

W
wbuhneze Wassz^wie, na Śląsku i w Krakowie

Bieg Narodowy md szuoją dobrze ności indywidualnej organizatorózo.
wypracowaną tradycję. Nie zdarzało Było zupełnie jasną rzeczą, że po
się żeby zwycięzca w tej ciężkiej, I mistrzostwach w Poznaniu (28 kwie 
długodystansowej próbie zawiódł w'(tnia), pierwszomajowym przełaju —
dalszej karierze.

W długim szeregu nazwisk widzi-
my takie asy jak Alfred Freyer, Sa

bieg narodowy zakończy się fiaskiem. 
Mała stawka lekkoatletów w trenin- 

! gu i średnie ilości niaprzygotowa-
waryn, Stanisław Petkiewicz, Janusz nych &ntuz3as£ów> wytrzymały 
“ ~ - iow_ trzeciej próby. Wielkie upały, nagro

madzenie wszystkiego w jednym ty-
Kusocmski, Jozef Noji czy Karcąc"' 
ski. .Zwycięstwo w narodowym prze-
łaju było pełną gwarancją wielkiej ' 
kariery... j

Ale jedną z cech zasadniczych bie­
gu w dniu 3 maja — to jego nie­
zwykła popularność, która uwidocz­
niała się masami startujących sto­
warzyszonych i niestowa/rzyszońych.

Dlatego też do starego historycz- ‘ 
nego parku im. Sobieskiego, szliśmy : 
jak najlepszych myśli licząc na same 
szczęśliwe i przyjemne sytuacje. 
Bieg Na^wdowy nie pozwalał o sobie 
inaczej myśleć. Miał nieskazitelną o- 
pinię.

Rzeczywistość i tym razem odebra 
ła nam wszelkie złudzenia. Na star­
cie stanęło 4-8 zawodników jakby to 
bys jakiś benefis klubu średniej wiel 
kości. Gdzież te tłumy biegaczy, któ­
re były stałym przywilejem lat przed 
wojennych.

Na tym odcinku demokratyzacja 
sportu zrobiła Icilka kroków w tył. 
Od masowej imprezy, którą winien 
byc bezwzględnie Bieg Narodowy, 
dzieli nas kompromitująca liczba nie 
obecnych.

Ocena wartości propagandoivych 
tego widowiska jest więc bardzo ła­
twa. Nie było uczestników (U8 na 
starcie!I), nie było widzów. Nad odi 
powiedzialnośdą za takie zdeprecjo­
nowanie luspaniałego tradycją biegu, 
nie trzeba się nazuet sekundy zasta- 
nanuiać. Powody leżą w sferze trud­
ności obiektywnych (niezamożność 
klubózc, trudności komunikacyjne, 
brak ludzi) i w sferze odpowiedział-

godnłu. skończyło się prozaicznym 
przemęczeniem mięśni i 'odparzeniem 
źle zabezpieczonych stóp.

Tym nie mniej, można uważać 
dzień 3 maja za ciężką próbę selek­
cji. Dlatego też uzyskanie przez 
Dzwonkowskiego ze „Zrywu" bydgos 
kiego drugiego miejsca, świadczy o 
rzeczywistym utalentowaniu. Wo.g- 
ner („Zryw" Warszawa), Nadolski
(„Zryw" 
(„Zryw"

Bydgoszcz), Grudziński
Warszawa), Piotrowski

(„Zryw" Poznań), którzy potrafili 
uplasować się 1 i 3 maja w pierw­
szych dziesiątkach, są w każdym ra­
zie na pewno — odpornymi, silnymi 
biegaczami.

Trasa narodowego biegu była cie­
kawa, stosunkowo ciężka (teren fa­
listy w Agricoli). Nie wierzymy o- 
czywiście, że dystans Ą..6000 pokryto 
w 18'45.5 min. Dystans był niewąt­
pliwie krótszy.

W bardzo chaotycznym sezonie 
wiosennym, zemściło się zbyt późne 
rozpoczęcie biegów przełajowych, o 
czym pisaliśmy już kilka tygodni te­
mu.

W ostatecznej ocenie trzeba stwier 
dzić, że jyż samo zorientowanie się 
w walorach zwycięzcy, poznańskiego 
biegacza Wierkiewicza, poznanie mło 
dziutkiego Dzwonkowskiego, popra­
wiają nastrój pesymistyczny. Można 
wierzyć w mocną tradycję biegów 
narodowych: ZWYCIĘZCA JEST 
ZAWSZE WYSOKOWARTOŚCIO- 
WYM DŁUGODYSTANSOWCEM.

E. TROJANOWSKI

Organizowany 1 maja w Warsza­
wie przez OM TUR bieg naprzelaj 
„przez zniszczoną stolicę” zgroma­
dził na starcie 104 biegaczy.

Bieg miał przebieg ciekawy. Z 
miejsca wziął prowadzenie Czajkow 
ski (Syrena), biegnący zresztą poza 
konkursem. Zawodnik Syreny, który 
w Poznaniu na mistrzostwach na 
przełaj zajął trzecie miejsce, zasto­
sował zbyt ostre tempo na ulicy 
biegnącej pod górę i w rezultacie 
pod koniec musiat się wycofać. Sil­
ne tempo natomiast świetnie wytrzy­
mał twardy Dzwonkowski, który też 
objął prowadzenie i wkrótce oder­
wał się . od reszty biegaczy, zwycię­
żając niezagrożony przez nikogo i 
zupełnie świeży. . •

Wjraiki: 1) Dzwonkowski (Byd­
goszcz) 14:25,2,- 2) Piotrowski
(ZWM Zryw — Poznań) o 80 m za 
zwycięzcą; 3) Kramek (Lublin). 
Na siódmym miejscu przyszedł Na- 
dolśki (Inowrocław), zeszłoroczny 
zwycięzca biegu Narodowego. Trasa 
ok. 4 km.

W konkurencji kobiecej zwycię­
żyła Wrzcskówna (OM TUR War­
szawa — Praga) 4:12,5 (trasa ok. 
1200 m).

W kategorii juniorów -zwyciężył 
VIajzner (Skra) 7:18 (dystans ok. 
2 km.).

Nagrodę organizatorów za najlicz 
niejszy udział w biegu zdobyła OM 
TUR Warszawa. ;

POZNAŃ — WARSZAWA 2 : 1
Reprez. robotnicza Poznania —- 

reprez. robotnicza Warszawy 2:1 
(0:0). Spotkanie . miało przebieg 
mało interesujący. Zawiodły z obu 
stron linie pomocy. Zwyciężył trochę 
lepszy zespół gości, którzy zdobyli 
w ten sposób na ten rok przechod­
nią nagrodę im. dr Jerzego Micha­
łowicza

Przed przerwą gra z lekką prze­
wagą Poznania, jednak bez efek­
tu. W drugiej części goście prze­
ważają wyraźniej i w 12 min. pierw

szą bramkę strzela Walichowski. 
Wydaje się, że wynik pozostanie bez 
zmiany, ale niespodziewanie na 3 
min. przed końcem Misiak zdobywa 
wyrównującą bramkę.

Zryw poznaniaków daje im mo­
mentalnie decydujący punkt, ‘strzelo 
ny przez Płotkę.

Wyróżnił się w reprez. Poznania 
brąmkarz Czarski, przytomnie bro­
niąc, kilka niebezpiecznych strza­
łów warszawiaków. W zespole stoli­
cy dobry Borowiecki. Sędziował 
ob. Augustyniak.

Pod Wawelem
KRAKÓW, 1.5 (tel. wł.). W dniu 

1 maja rozegrano na stadionie miej­
skim w Krakowie wielkie igrzyska 
sportu robotniczego. Zawody zasz- 
czycżt swoją obecnością wiceprezy­
dent KRN Szwalbe, przedstawiciele 
władz wojewódzkich z wojewodą dr 
Pasemkiezoiczem na czele, prezyden­
tem miasta Wolasem, przedstawicie­
le partii, związków zawodowych, or­
ganizacji młodzieżowych,. związków 
sportowych. Po przemówieniach pre­
zesa robotniczych stowarzyszeń spor 
towych red. Statera i i prezydenta 
Szwalbego rozegrano igrzyska, na 
które złożyły się: zawody lekkoatle­
tyczne w konkurencjach żeńskich i 
męskich, zawody kolarskie, zawody 
zapaśnicze l błyskawiczny turniej 
piłkarski.

Na Sląsloi
KATOWICE, 5.5. (Tel. wł.) — 

W ramach uroczystości l-maj owych 
odbyło się szereg imprez sporto­
wych, w których brały udział dru­
żyny klubów robotniczych. Związ­
ków Zawodowych, OMTUR i ZWM. 
Najważnie;) szą imprezą był bieg na 
przełaj o puchar „Gazety Robotni­
czej".

W biegu tym brało udział 70 za­
wodników i zawodniczek. W klasie 
seniorów pierwsze miejsce zajął 
Józak • (ZZK Bielsko) w czasie 
13:55,6, 2) Osoba (Pogoń Kat.) — 
13:57, 3) Nieroba (TUR Orzesze) 
14:20. Trasa biegu wynosiła 4000 
mtr. , ?

W klasie juniorów pierwszy -przy­
biegł Urbański (Pogoń Katowice) 
w czasie 4,03,- 2) Bronkowski (Po­
goń Katowice), 4,10, 3) Helfojer 
(Zryw, Nową Wieś) 4,,12, -. ; :

W konkurencji pań zwyciężyła 
Gąsiorówna (Zryw. Nowa • Wieś), 
2,36 przed Swaczyna (Zryw Nowa 
Wieś) 2,54 i, Osmcmdr 'Zryw Mowa 
Wieś) 3 minuty. Trasa biegu wy­
nosiła 700 mtr..

Robotniczej*' był Zryw Nowa Wieś 
136 pkt

REPREZENTACJA RKS-ów 
WYGRYWA

W godzinach popołudniowych od­
był się na stadionie Pogoni turniej 
piłkarski ż udziałem reprezentacji 
ZWM-u, Związków Zawodowych, 
TUR-u i RKS-ów. Najlepsza z tej 
czwórki okazała się drużyna RKS-u 
w barwach której występowali naj­
lepsi piłkarze śląscy. Zajęła ona 
pierwsze, miejsce przed reprezenta­
cją Związków Zawodowych, TUR 
i JZWM. Wyniki spotkań: RKŚ-y— 
ZWM-y 10:0 (3:0). Związki Zawo­
dowe — TUR 1:1 (0:0). W spotka­
niu finałowym RKS-y pokonały 
Związki Zawodowe 2:0 (0:0).

: W zawodach lekkoatletycznych 
• gros pierwszych miejsc zajęły przed- 
: stawicieUci RKS Legia, a zwłaszcza 
■ mistrzyni ‘ Polski Mitan,, która zwy­

ciężyła w biegu na 60 mtr. w skoku
! w dal i w skoku wzwyż. Bardzo do- 
• brze spisały się także zawodniczki 

HKS: Klitówna, Gmyrak i siostry
• Janiszewskie. • .

W biegu kolarskim zwyciężył Wan 
dor. Mistrz Polski na tarze Kubczak 

■ zmuszony był na skutek defektu wy- 
• cofać się. •

W błyskawicznym turnieju piłkar­
skim pierwsze miejsce zajęła Garbar 
nia bijąc w finale Legię 2:0. Bram­
ki strzelili Bystroń i Ciołek. Wiele 
emocji przyniósł liczni# zebranym 
widzom bieg na 1500 mtr. w konku­
rencji męskiej w którym zwycięzcą 
został młody zawodnik HKS Niem-. 
ayk, wygrywając o 20 mtr. przed 
doskonale zapowiadającym się zawo­
dnikiem Ktnowea Mrozem.

BYDGOSZCZ (PAP) — To raz piór 
wszy po 6 latach obchodzono w Byd­
goszczy majowe igrzyska sportowe. 
Igrzyska te były największą imprezą 
sportową obecnego sezonu w Bydgo­
szczy. Nui stadionie miiejskim było 
ponad; 200 Zawodników, między inny 
md brał udział w igrzyskach znany 
biegacz — sprinter Danowski, móstrz 
Pomorza Więckowski oraz reprezen­
tant Polski w rzucie oszczepem Mi- 
Jkruit. Impreza ta była godną najwięk 
szych bojsk Polski.

Igrzyska rozpoczęły się defiladą za 
wodników, którą prowadził zasłużony 
działacz sportowy Gołębiowski, Po de 
filadzie orzpoCzęły się zawody, Wynś

HUTA FLORIAN ZWYCIĘŻA 
W SIATKÓWCE

W turnieju siatkówki pierwsze 
miejsce zajęła Huta Florian, demon 
strująo najwyższy poziom ze wszyst 
kich ośmiu drużyn. Drugie miejsce 
przypadło w udziale ChronaćzówL 

. -. . - £ - trzecie'miejsce zajęła Huta' Zabrze,
cięzcą i zdobywcą pucharu „Gazety a czwarte Huta Batory,

kj techniczne osiągnięte w po szczegół 
nych konkurencjach Stały na dość do 
brym poziomie. Z ważniejszych wynf 
ków zanotować należy: wyńik Danow 
skiego w biegu na 10Ó mitr — 11,3 sek, 
W biegu na 4 Eys. 500 mtr na przełaj 
pierwsze miejsce zajął zawodni no-

•W kasyfikacji drużynowej zwy-. morska SzjipcrskL w c/ns:‘e 13:11.5 
zdobywając mtatrzostwa miasta Byd­
goszczy. - .
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Kompromitacja lodzi i sukcesy Slqska
Z tei Janika,
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Łodzi. lekarski. 'Sędzia p. Wal- to bezsprzecznie poważny talent i 

i r t nie stracimy 8° chyba z oczu. Po- 
Śląsk. Janik, Siwy, Nowak; Gał moc śląska pewnie szachowi «a-

kowski, Zakrzewski, Gajdzik; By­
tomski, Pawlik, Spodzieja, Pytel,

moc śląska pewnie szachowała na-

Barański.
Łódź: Styczyński; Czyżewski, 

Grochowski; Krawczyk, Pegza, Tu- 
maszj Szymański, Baran, Łącz, Wło 
darczyk, Piekarski.

Łć>dz doznała ciężkiego rozczaro­
wania. Po pozornej poprawie pozio­
mu spodziewano się choćby częścio 
wej rehabilitacji piłkarstwa miej­
scowego. Ślązacy zdekonspirowali je 
dnak bezlitośnie wszystkie braki i 
niedostatki, których jest więcej, niż 
się wydawało. Łódź walczyła wpraw 
dzie na dwu poważnych frontach, 
jednak nie widzimy graczy, którzy- 
by np. ściągnięci z zespołu warszaw 
«kiego mogli byli wydatnie wzmoc­
nić jedenastkę operującą przeciw 
Śląskowi.

Goście przewyższali przeciwnika 
jwego szybkością, lepszym opanowa­
niem piłki i jednolitością zespołu. 
Żałujemy jedynie, że nieudolność 
organizatorów, którzy nie umieli spra 
wozctawcofn prasowym zabezpieczyć 
miejsc z odpowiednią widocznością, 
nie pozwala nam na. przeprowadze­
nie wnikliwszej analizy i krytyki ze­
społu śląskiego i z tego też wzglę­
du ograniczymy się do ogólniejszej 
opinii. ■

Ślązacy byli więc zespołem, który 
miał pojęcie o zasadach gry w fut­
bol. Umiano kryć i we właściwym 
momencie wybiegać na pozycje. 
Wiedziano kiedy startować i jak się 
ustawić. Podania były przeważnie 
precyzyjne, akcje pozbawione jed­
nolitego szablonu. By odkryć braki 
i niedociągnięcia potrzeba było inne­
go przeciwnika, niż łodzianie, którzy 
jednak mimo niedostatków umieli pa 
rokrotnie poważnie zagrozić bramce 
Janika, co wskazywałoby, że fonna- 
cje defensywne nie są już tak pew­
ne.

pastników łódzkich, siedząc im sta­
le na karku. W ataku Pytel swym 
tanecznym krokiem sprawiał. obro­
nie niemniej kłopotu, niż Spodzieja. 
Pawlik zastępujący Matyasa dobrze 
się dostosował. Obydwaj skrzydłowi 
wywiązywali się dobrze ze swego 
zadania. Umieli podać piłkę do 
środka a w razie potrzeby i strzelić.

Łodzianie ustępowali przeciwniko­
wi we wszystkim. Zawiedli fatalnie 
boczni pomocnicy, co nie pozostało 
bez. wpływu na grę obrony, która 
również miała wiele słabych momen­
tów. Rola napadu ograniczała się 
do sporadycznych wypadów. Niektó 
rc były nawet bardzo groźne, jed­
nak... napastnicy łódzcy nie umieli 
strzelać.

Ciekawi byliśmy, jak wypadnie 
Baran. Niestety, podświadome nasze 
obawy były słuszne. Jego opanowa­
nie pitki nie jest dostatecznie do­
kładne, brak miękkości, dzięki cze-
--------------------------------------------------

mu nie trzyma się należycie nogi, 
co przy szybkim przeciwniku zawsze 
da zły rezultat. Niemniej jednak
prawy 
da) na 
PZPN.

Łącz

łącznik 
uwagę

wypadl

ŁKS zasługuje na- 
ze strony kapitana

łabiej, niż zazwy-
czaj, nie wiemy jaki procent zapi­
sać na konto wyjścia na boisko 
wprost z łóżka. Włodarczykowi da­
ły się również we znaki niedostatecz 
ne kwalifikacje techniczne i zupełna 
nieumiejętność strzelania. Miał on 
dwie murowane okazje i obydwie 
fatalnie zmarnował. W tych warun-

«2»

Warszawa-Łódź 6:0 (3:0). Bram­
ki dla Warszawy strzelili: Cyga­
nik 2, Szymański 2, Kohut i Górski 
po jednej. Sędziował p. Nowakow’ 
skL Widzów 10.000.

Warszawa: Rudnicki; Kurek, Grzę 
dżiel; Milczanowski, Szczurek, Wą­
sko; Cyganik, Kohut, Górski. Szy­
mański, Hawalewicz.

Łódź: Depczyński; Misiak (Miko­
łajczyk), Kudelski; Jóźwik. Urban, 
Korporowicz (Maros); Kmin, Ko- 
czewski, Lewandowski, Jaaieczek, 
Rzemigała.

Warszawianie zdeklasowali jede­
nastkę łódzką. Oto pierwsze wra­
żenie po ostatnim gwizdku sędziego. 
Przez 90 minut nie było momentów 
wałki. Już w 5 minucie ustaiU się 
obraz gry, którego nie mogły zmie­
nić ani rozpaczliwe wysiłki Koczew- 
s kiego przedostania się na pole 
biamkowe warszawian, ani ener­
giczne zrywy Janeczka, który nie 
mógł nawiązać 'kontaktu z wybitnie 
słabym Rzemigają. Gospodarze ata­
kowali nieustannie, zbytnio się nie 
wysilając, co w sunfie stawało się 
pojedynkiem ofensywnych formacji 
warszawian z...-Depczyńskim. Jasne, 
że w tej nierównej walce łodzianin 
musiał przegrać.

U łodzian zawiodły .wszystkie li­
nie. Na pewne uznanie zasługuje je­
dynie pomoc, która utrzymywała na 
swych barkach cały ciężar gry. Ja­
snym punktem zespolą był młody 
Depczyński w bramce,’ który roze­
grał jeden z najlepszych meczów w

swej karierze. Uratował on gości 
przed katastrofalną porażką.

Na tlle słabego zespołu łódzkiego, 
gospodarze wypadli bez zarzutu. Si­
ła warszawian polega na świetnie 
operującym napadzie. Perlą jest tu 
Cyganik, szybki, technicznie bez za­
rzutu, znakomicie rozumiejący współ 
pracę z pozostałymi kolegami swej 
linii. Mieliśmy mu raczej za złe, 
uparte wystawianie piłek do strzału 
Kohutowi, podczas gdy ten nie miał 
najlepszego' dnia. Obie bramki strze­
lone ptzez lewoskrzydłowego były 
wysokiej marki. Po prawej stronie 
Hawalewicz rozumiał się z Szymań­
skim. Dńbling jedynie w wyraźnej 
potrzebie, dokładne podania były 
nie tylko miłe dla oka ałe i efek­
tywne. Górski jest dość jednostron­
ny Pierwszą połowę grał lewą stro­
ną, po zmianie zatrudniał wyłącznie 
niemal prawe skrzydło. Być może, 
że na tym polegała taktyka, dzięki 
której przez pełne 90 minut atak 
pracował w pełnym gazie.

W pomocy brylował niezawodny 
Szczurek. Zwracamy uwagę kapi­
tana związkowego ną tego gracza. 
Pracowity nie do zmęczenia, potrafi 
wesprzeć każdy atak własnej dru- 
żyńy i zawsze jest na posterunku, 
gdy zagrożone są własne formacie 
defensywne. Lewandowskiego przy­
krył tak. dokładnie, źe kilka' tylko

zaczynają, ale animuszu starczyło 
ledwo na parę chwil.' Już w 3 mi­
nucie Szymański przejmuje na nogę 
anemiczny wykop obrońcy i zdobywa 
4 punkt.

, W 14-ej minucie przy piłce jest 
Hawalewicz, podaj© do środka, przej­
muje ją wysunięty Cyganik i zdo­
bywa 5-tą bramkę. W 25 minucie, 
po zderzeniu z Mikołajczykiem, Ko­
hut schodzi kontuzjowany z boiska, 
a miejsce jego zajmuje Brzozowski.

W 36 minucie Szymański najpięk- 
miejszym strzałem dnia po raz szó­
sty posvta piłkę do siatki.

Kaczmarek.
Rozlepione od 3 dni afisze zapo­

wiadały rozegranie meczu o mi­
strzostwo kl. A pomiędzy Grocho- 
wem a Syreną, jako przedmeczu 
spotkania Łódź-—|W-wa. Już o go­
dzinie 3, mimo że zawody główne 
wyznaczone zostały na 17.00, na 
trybunach znajdowało się ponad 3 
■tysiące publiczności. Ciekawie za­
powiadający się przedmecz został 
odwołany. Jak się okazało, WOZPN 
nia. zdążył uprzedzić gospodarzy 
stadionu o wyznaczonym spotkaniu. 
Nie' zezwolili ^mbęc tego: ’ -:

Gwizdom nie było oczywiście 
końca. Kto' zawinił?
E

kach nie mamy specjalnych pretensji , 
do slorzydłowydh, którzy nie byh 
gorsi od innych, a nawet w. pew­
nych momentach wykazywali wi^ 
cej spokoju i opanowania, niż bar­
dziej renomowani koledzy.

Śląsk rozpoczął grę z wiatrerii i Z 
miejsca uzyskał przewagę, która u- 
trzymywała się przez całą pierwszą 
polówę, urozmaicaną wypadami ło­
dzian, które łatwo doprowadzić mo­
gły w trzech czy czterech wypad­
kach do sukcesu. Pierwsza bramka 
pada w 18-eij min. po rogu ze 
strzału Spodzieji. Druga w 7 min. 
później po ładnej akcji flankowej 1 
efektowym strzale Barańskiego do­
łem. Łódź ma znów okazję popra­
wo wynik, ale Włodarczyk fatal­
nie pudłuje. Lepiej robi to Spodzie- 
ja, który w 40-ej min. po ładnej 
akcji i podaniu Pytla strzela trzecią 
bramkę.

Po przerwie sytuacja nieco się 
zmienia. Łódź grając z wiatrem ma 
teraz nawet przewagę, tym bardziej, 
że przeciwnik mając trzy bramki w 
zapasie gra ostrożnie. Wysiłki ło­
dzian nie dają rezultatu, w znacz­
nej mierze dzięki doskonałej grze 
Janika, który ratuje w zdawałoby 
się beznadziejnych sytuacjach. Do­
piero w 33-ej mim musi on kapitu­
lować, kiedy po centrze Szymańskie­
go nie udaje mu się schwytać piłki, 
którą dostaje pod nogi Piekarski i 
spokojnie lokuje w siatce.

W dwie minuty później Pytel da­
lekim strzałem ustala wynik dnia. 
Była to jedyna bramka, która mogła 
nasunąć pewne zastrzeżenia pod 
adresem bramkarza Styczyńskiego. 
Poza tym pracował on bardzo do­
brze i, uchronił drużynę przed jesz­
cze większą kompromitacją.

Sędziował dobrze p. Walczak.
(tai)

razy łodzianin dochodzili
Skrajui byli słabsi, 
czaii w zupełności 
dzian.

choć
do piłki, 
wystar-

na napad ło-

B

KATOWICE, 5.5. (Teł. wŁ)‘. — |dzśa Wilczek bardzo dobry. Wi­
dzów- 7.000.

KRAKÓW, 5.5 (tel. wł.). Cracovia \ Dzisiejsze mecze piłkarskie o mi- 
• Wisła 1:0 (1:0) . Rozegrany w' strzostwo klasy A przyniosły nastę-j

ramach dnia PZPN w dniu 8 majajpujące wyniki’: Podgórze — Groble| monstrowania

Najslabszą częścią zespołu, jest 
obrona. Ani Kurek ani Grzędzie! nie 
dorastają w tej chwiild do poziomu 
dwu pierwszych formacji. Tym ra­
zem się udało, przy szybszym i bar­
dziej zdecydowanym przeciwniku, 
istnie jo zawsze niebezpieczeństwo 
katastrofy.

Rudnicki tóe miał okazji do zade-

W dniu PZPN Śląsk wystawił czte-

na boisku Garbarni mecz powyż­
szych drużyn zakończył się nikłym 
zwycięstwem drużyny biało-czerwo­
nych. Wisła wystąpiła do tych zawo­
dów po trzech ciężkich spotkaniach 
na terenie Czechosłowacji — mimo 
to, potrafiła nawiązać grę równo­
rzędną, a wynik remisowy byłby 
sprawiedliwszy. Sarn mecz stał- na 
bardzo niskim poziomie. W obu dru­
żynach najlepiej spisywały się jesz­
cze Iinie defenzywne.

Wisła miała nieco lepszą pomoc, 
a Cracovia więcej bojowy atak. O- 
baj bramkarze tj. Rybicki i Smola­
rek zatrudnieni byli dosyć często nie 
tyle przy likwidowaniu groźnych 
strzałów^, ile przy wyłapywaniu da­
lekich niecelnych podań. Jedyną 
bramkę dnia strzelił Różankowski II 
w 30 min. gry pierwszej połowy po 
rzucie wolnym bitym przez Bobulę. 
Widzów tylko 6.000.

i pująue wymn.i; jruujguxze — viiuuic , mviwu u wanad Swych Umiejętności 
2:1 (1:1). Niezasłużone zwycięstwo j Jedyny poważniejszy strzał oddał 
Podgórza, które wyzyskało dwie ,y. | WarMaWSkiEi:a

tuacje podbramkowe, podczas g'dy| Historia sześciu goali obfituje w 
napastnicy Grobli mimo ustawiczne- gorące momenty pod bramką ło- 
go przesiadywania pod bramką Pod-j dzian i znakomite parady Depczyń- 
górza nie potrafili strzelić celnie do I ski©go. W 15 min. Górski dobija od- 

. ,. parowany ostry strzał Kohuta.
3iat,kK I W 37 min.. Cyganili dostaje piłkę

Boehe^i - Ło^wianka
(1:0). Bocheński KS wyzyskując । wybija w pole, ale tu łapie piłkę 
aut własnego boiska zdobył dwa cen- Kohut i zdobywa drugą bramkę.
ne punkty mistrzowskie, uzyskując Trzy minuty później Cyganik mija
bramkę w 10 minucie gry przez Ar- 
lammowskiego.

obydwu obrońców i ustala wynik
do przerwy.

Po zmianie stron łodzianie ostro

ry reprezentacje okręgu nie licząc 
wielu innych reprezentacji, które 
rozgrywały zawody międzymiasto­
we. Dzień PZPN był egzaminem 
śląskich piłkarzy, którzy zdali 
na bardzo dobrze. Trzy najważniej­
sze spotkania rozstrzygnęli oni na 
swoją korzyść i przegrali tylko je­
dynie z Bielskiem.

Na terenie Śląska odbyły się na­
stępujące mecze piłkarskie: Śląsk 
—Gdańsk 4:1 (2:1). Pierwszy raz 
po wojnie a zarazem i pierwszy raz 
w historii piłkarstwa polskiego go­
ściła na Śląsku reprezentacja Okrę­
gu gdańskiego. Mecs odbył, się na 
wspaniałym stadionie Ruchu w 
Wielkich Hajdukach, który także 
obchodził swoją premierę pierw­
szego po wojnie występu reprezen­
tacji Śląska na tym terenie. Sta­
dion Ruchu małp ucierpiał pod-, 
czas wojny i dalej imponuje swoi-

BIELSKO ~ SLĄSK 6:3 (3:2)

KATOWICE, 5.5. <Tel. wł.) __ 
Jedyną porażkę poniosła czwarta re 
prezentacja Śląska przegrywając po 
wyrównanej grze z Bielakiem. Przy
czyną porażki Śląska był 
licznie słaby bramkarz, 
wszystkie 6 {mszczonych 
mógł z łatwością obronić.

skanda- 
który 

bramek 
Bramki

dla Bielska zdobyli: Holicz 3, Grzyb 
2, Pacut 1. Widzów 4.000.

MYSŁOWICE —KATOWICE 6:2.

WARSZAWA PRZEGRYWA 
Z POMORZEM

POMORZE—WARSZAWA 4:3 
(1:3). Mecz w dniu 3-go Maja za
kończył się sensacyjnym 
stwem Pomorza nad drugą 
zentacją Warszawy, która 
dziła do* przerwy 3:1.

zwycię- 
repre- 

prowa-

POZNAŃ, 5.5. (Tel. wł.). Bramki 
dla Poznania zdobyli: Narożny 
Kaliski, Anioła i Polka po 1, dla 
Zagłębia Słota i Siech. Widzów — 
5.000. Drużyna Zagłębia wystąpiła 
w pełnym składzie, podczas gdy 
Poznań był osłabiony brakiem Du- 
sika i Wojciechowskiego w obronie 
oraz Smólskiego, ■ Kaźmierczaka i 
Gendery, którzy jeszcze nie powró­
cili z eskapady francuskiej. Mecz 
przyniósł zadowolenie publiczności 
głównie ze względu na wynik oraz 
na ambitną grę drużyny Poznania.

Napad poznański w pierwszym 
okresie gry objawił zupełny brak ko 
ordynacji i ciągu na bramkę, do­
piero wstawienie po przerwie Kacz­
marka zmieniło zupełnie obraz gry. 
Bombardier Warty pokazał, że po­
trafi nie tylko oddawać silne strza­
ły. Dokonał on wielkiej rzeczy 
przez to, że wniósł do gry ducha 
przebój owości i pociągnął za sobą 
całą piątkę ofenzywną, czego wyni­
kiem były cztery bramki, z których 
dwie wypracował Kaczmarek oso­
biście.

mi zabudowaniami i wielkością.

Niestety sam mecz, który miał ta­
kie ładne ramy nie mógł zadowo­
lić, a to z tego powodu, że piłka­
rze Gdańska okaząlj się jeszcze 
bardzo miernymi graczami, i gdyby 
nie pech ataku Śląska to mecz 
mógłby się zakończyć wynikiem 
dwucyfrowym. Gdańsk był groźny 
jedynie przez p erwsze 5 minut, w 
których zdobył jedyną bramkę ze 
strzału zresztą także Ślązaka Po-

BYTOM — CZĘSTOCHOWA 4:2 
(2:2)

CZĘSTOCHOWA, 5.5. (tel. wŁ). 
Także trzecia reprezentacja kląska, 
występująca pod egidą Bytomia od 
niosła sukces w postaci zwycięstwa 
nad pierwszą reprezentacją Często­
chowy. W pierwszej części gry mecz 
miał przebieg wyrównany, bramki 
strzelili dla Bytomia Kozak 2, a dla 
Częstochowy Wójcikowski 2. Czę­
stochowa nie wykorzystała w tej 
części gry rzutu karnego, który 
przestrzelił Borowiecki. Po przer­
wie wybitna przewaga Bytomia, dla 
którego, dalsze dwie bramki zdobył 
Szmidt. Widzów 6.000.

Ogólnie poziom meczu .był bar- Zwycięstwo poznania jest zasłu-

jeszcze jedna klaska
RADOM—ŁÓDŹ 4:0. Trzecia re

ŁODZI

Prezentacja Łodzi również została 
pokonana. Tym razem w Radomiu 
w stosunku 4:D.

chopina". Na tyin umiejętności 
Gdańska się skończyły. Ód 10 mi- 
mity .gry Śląsk bezustannie prze­
bywa na polu bramkowym swoje­
go przeciwnika, bombardując nie­
ustannie bramkę, co w rezultacie 
przynoś jedynie tylko 4 punkty,

POZNAŃ—SZCZECIN 2:0 (0:0) 
W PIŁCE NOŻNEJ

Na stadionie im. Kusocińskiego 
w Szczecinie (w lasku Arkońskim) 
został rozegrany międzymiastowy
mecz piłki nożnej między repre­
zentacjami Poznania i Szczecina. 
Zawody; te, które obfitowały w sec

dzo przeciętny. Zespół zagłębiowski żonę, aczkolwiek cyfrowo może za 
opanował pole od pierwszego gwizd wysokie, co jest wynikiem dobrej 
ka i dobrze funkcjonującym ata- gry Jankowiaka. U Zagrzeb i an naj- 
kiem szturmował raz po raz bram-1 lepszą linią był atak dobrze zgrany _
kę Poznania, w której doskonal-z dwoma bardzo jasnym ~ KuliZl
popisujący się Jankowiak mterwe mi w środkowej trójce Słotą i oie |r_a.cZ._ 9 V
niował bardzo skutecznie, chem.

reg emocjonujących momentów, za 
kończyły się wynikiem 2:0 (0:0) 
na korzyść lepiej zgranej drużyny 
poznańskiej. Mimo pochmurnej po 

. . „ , ™ mecz ściągnął na widownię
Gąsmiec 2 bramki i Włpdiąrz. Sę~kilka tysięcy publiczności»
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Pojedynek Hleszkowa z Uszakowem
dla radzieckiego pływacka

PZH rwmąl rejestracji;
Na Igrzyskach Olimpijskich w sek. gorszy. A w czerwcu r. 1940 wy

Sztokholmie w roku 1912 Duke 
Kahanamoku z Honolulu wygrał w
zawodach pływackich bieg na 100 m 
w czasie 1:06. Wynikiem tym prze­
ścignął wszystkie rekordy doskona­
łych pływaków amerykańskich i za­
poznał Europę po’ raz pierwszy z... 
crawlem, który wszyscy uznali za 
najszybsa:y. Nie minęło dziesięć lat, 
a cały świat sportowy pływał craw­
lem. W r. 1922 czas na 100 m

grał bieg w czasie 57,5 sek. i do­
stał się na listę dziesięciu najlep­
szych pływaków świata. Bezpośred-
nio przed wojną poprawił swój 
kord o 0.5 sek.

Mieszków poszedł na wojnę, a 
szkow pozostał na uniwersytecie

re-

U-
u-

wynosił już tylko 1 min., a w dwa
łata później rekord poprawiono 
57,4 sek.

na

Światowa gwardia pływacka nie
mogła wyjść z podziwu, że stało się 
to z udziałem Związku Radzieckie­
go, gdzie siport jest jednym z głów 
nych czynników wychowawczych mło 
dzieży. Mikołaj Borysow, Leonid 
Mieszków, Vitalij Uszakow — oto
gwiazdy, które zajaśniały jasnym 
blaskiem na arenie pływackiej,

Borysow przepłynął w r. 1935 
100 m w czasie 59,8 sek. W dwa 
lata później rozpoczął Mieszków 
pływać w Stalingradzie i trenował 
pod okiem Borysówa. W rezultacie 
polepszył jego rekord na 58 sek. 
Wkrótce dołączył się nowy przeciw 
mik. Był nim student moskiewski — 
Uszakow, który, jako 17-letni młodzie 
nieć pływał 100 m w czasie 1:05 
mm. Uszakow wyzwał Mieszkowa 
na pojedynek. Dwa razy wygrał 
Mieszków w czasie 58,3 sek., czas 
Uszakowa był o 1,1 sek. gorszy, przy 
późniejszym czasie zwycięzcy 58;

cząc pływać żołnierzy. Po wojnie 
znów się spotkali. Uszakow goto­
wał się do pobicia rekordu na 400 
m, co udało mu się 20 czerwca ro­
ku 1945 w czasie 4:44,9, który jest 
lepszy od rekordu europejskiego.

Mieszków, który wyleczył się z 
rany wrócił również do pływaCtwa. 
ale zabrał się do stylu motylkowe­
go. Na drodze swej znalazł jednak 
lepszego mistrza w tym stylu. Był 
mim marynarz Bojczenko. Z ich po­
jedynków zrodziły się nowe ra­
dzieckie rekordy. W sierpniu 1945 
Mieszków przepłynął crawlem 200 m 
w czasie 2:08,9 poprawiając re­
kord Bjoern Borga o 2,9 sek. i wy

sunął się na szóste miejsce w
światowej liściie klasyfikacyjnej.

Mieszków miał ambicję pokonać 
i Uszakowa i Bojczenkę. Pracował 
nad poprawą stylu motylkowego. 
Gdy Uszakow poprawił jego rekord 
na 400 m wrócił znów\do crawla. 
Przypomina to czerwiec 1941 roku, 
kiedy to Mieszków porzucił styl 
klasyczny a w ciągu sześciu dni u- 
stanowił trzy rekordy europejskie na 
200, 300 i 400 m. Rekordy te utrzy 
mały $ię przez cztery lata.

Uszakow i Mieszków najlepsi c- 
becnie płyWacy Związku Radzieckie 
go nie wypowiedzieli jeszcze ostat­
niego słowa. Obok nich dorasta ple 
jada młodych pływaków, kształco­
nych na najlepszych wzorach, to też 
Mieszków, Uszakow, Bojczenko, 
Kazankow, Pustjakow muszą się li­
czyć z tym, że wkrótce otrzymają 
już nowych poważnych przeciwni­
ków.

W. D.

Stosownie do osćiągnięteg-o parozu- 
mienia pomiędzy Centralnym Zarzą­
dem Motoryzacji j P.Z.M. rozpoczę­
to jiuż rejestrację motorów dla ce- 
ló.w spodl owydh. Wiszystflde wnios­
ki odnośnie rejestracji winny być zgła 
szane za pośrednictwem idubów do 
PZM. (Warszawa, Al. Jerozolimskie 
45 tn, 5) do aprobaty. Dalsze formal­
ności, zgodnie z obowiązującymi prze 
pisami, załatwiane są przez Olcir. Urzę 
dy Samochodowe, gdzie wmioskodaw 
cy uzyskają uprawnienia do użytko­
wania pojazdu.

Opracowany przez PiZM regulamin 
dotyczący rejestracji pojazdów męcha 
nicznyah na potrzeby sportu przewi­
duje następujące opłaty jednorazo­
we:

a) na rzecz PZ1M zł 500 — z których 
dla Okr. Zw. M. zł 300.

b) na rzecz Klulbu zł 500.
Od każdego zgłoszonego do rejestra 

cji pojazdu mechanicznego do kompe 
tencji PZM należy również opiniowa 
nie wniosków o rejestrację samocho­
dów dla organizacji sportowych. Po­
dane opłaty nie obejmują kosztów re 
jestracji w Okr. Urzędach Samoch. 
które są stosunkowo niskie.

Punkt 8 regulaminu PZM omawia 
kwestię użytkowania pojazdu. Odby­
wać się ono będzie na podstawie za­
kazu wyjazdu wystawionego przez
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tafsreKjo klubów robotniczych
W sobotę i niedzielę odbyła 

się w Łodzi konferencja woje­
wódzka Łódzkiego . RSKO z . udzia 
łem przedstawicieli Zarządu Głów 
nego ZRSS tow, Wilczyńskiego, 
Szwalbego, przedstawicjeli Wydz. 
wych. fiz. i sportu Kom.. Central­
nego OM TUR tow. Glinki i Bos-

Na 
było

konieir©ncj i reprezentowanych 
16 klubów rohotaiczych. wo

jewódziwa przez 48 delegatów. 
Gefem i zadanie in obrad było 
usSalenie kokj>ności odbudowy

kiego oraz przewodniczącego War
, o- i । f ' a o I rawskiego RSKO tow. Marci-sek., czas Mieszkowa był juz o 0,8jnmka.

Siielc
KATOWICE, (Tel. wł.). W ra-|Klubu Skry, że pozwala sobie na 

mach meczu bokserskiego KS Skra । takie eksperymenty j przyśpiesza 
Zabrze — WMKS Katowice doszło koniec kariery swoich najlepszych
do spotkania w wadze mieszanej, w
których piórkowiec Sztolc zmie-
rzył się z zawodnikiem wagi śred-

pięściarzy.

niej Bielskim (WMKS). Na skutki POZNA* NIEPOKOI siĘ o WY- 
takiego anormalnego spotkania niej POZNAŃ, 5.5. (Tel. wŁ). W dniu 
trzeba było długo czekac, albo-j święta Wolności 9 maja odbędzie 
w:em dużo silniejszy fizycznie i po [się w Poznaniu międzyoktęgowe 
siadający piorunujący cios — Biel-1 spotkanie piłkarskie Poznań—Śląsk, 
ski już w pierwszej rundzie rozło-jDo tej chwili niewiadomo czy w 
żył Szltolca, ciężko go nokautując,!barwach poznania wystąpią zawod-
tak, że: zawodnik Skry jeszcze na nicy, którzy wyjechali do Francji, 
godzinę po spotkaniu nie mógł od- tak, że mecz na razie stoi pod nie-
zyskać przytomności.

Należy się dziwić kierownictwu nla.
najlepszymi auspicjami dla Pozna-

, i budowy uraądzeń sportowych, 
■ Postanowiono na pierwszym pla- 
• nie postawić Helenów. Kosztorys 
• jest już opracowany. Przewidzia- 
. no m. in. zbudowanie tam Hali 

Sportowej z możliwością użycia 
jej dla koszykówki, siatkówki 
i gimnastyki. W ciągu dwóch 
miesięcy zbudowane zostanie o- 
parkanienie, bandy i zremontową 
ny tor, tak by można było przy- 

, stąpić do wyzyskania go dla ce­
lów * kolarskich. W projekcie, jest 
dalej żelbetonową trybuna, której 
wystawienie pociągnie za sobą 
naturalnie dłuższy czas,

Gośaie zamiejscowi zwiedzili 
zresztą wszystkie urządzenia spor 
towe Łodzi, by zorientować się 
w zasobach największego ośrod­
ka robotniczego kraju na tym od­
cinku. Zainteresowało ich szcze­
gół nie boisko Widzewa, gdzie 
istnieje możliwość zbudowania 
sztucznego lodowiska. Uczestnicy 
byli w Parku Ludowym, gdzie 
znajduje się boisko TUR-u, obej­
rzeli place na Bałutach i w Choj­

nach.

W ramach konferencji odbyły 
się też referaty. Szczególne zain­
teresowanie ze względu na dosko 
nałe i rzeczowe ujęcie wzbudził 
referat por. Nonasa pt. „Znacze­
nie kadr instruktorskich dla pra-
cy w klubie",

Tow. Gryciik wygłosił referat 
..Podstawy ideowe' ZRSS" a tow. 
Zatka omówił .program i metody 
pracy w klubach.

Posiamowibno zorganizować w

a tow.

kłu!b. Ten bowiem w sensie istaieią- 
Óych przepisów jest właściwym gos­
podarzem zarejestrowanej maszyny.

Jak z tego wynika inicjatywa PZM 
mająca za cel reaktywację sportu mo 
torowego znalazło przyjazne popar­
cie w Centrałdym Zarządzie Motory- 
zacjk

Naczelny Dyrektor tej instytucji 
Skotnicki wykazał wielkie zrozumie­
nie dla sportu motocyklowego.

Nie było tyim razem długotrwa­
łych konferencji,, nużących dyskusji 
— sprawę załatwiono niemal odręcz­
nie.

W

SZWAJCARSKI ZWIĄZEK MOTO­
CYKLOWY nadesłał do PZM zapro­
szenie na międzynarodowe wyścigi ,o 
„Grand Prix“ Szwajcarii, które odbę­
dą się w m-cu 0ipcu łw. (f)

TOR ŻUŻLOWY W WARSZAWIE 
t, zń, „dirt-łradk" znajduje się jesz-, 
oźe W stadium planów’ i projektów. 
Teren, jak już wtspominaliśmy, został 
wyznaczony na Stadionie WP. Dłu­
gość jego wynosić ma około 370 m 
_i_ oraz poprowadzone mają być 2 
różńe krzywizny. Linią łącząca środ­
ki wiraży biegłaby równolegle do ul. 
Łazienkowskiej, i prostopadle do tyl­
nej ściany głównej trybuny. Wewnątrz 
tonu przewiidzianie jest boisko piłkar­
skie. Trybuny zaprojektowano wzdłuż 
prostej finiszowej i po stronie duże­
go wirażu.

Plany opracował inż. Kalbarczyk i 
wysłane zostały do Angielskiego Zw. 
Motocyklowego, a to celem porówna­
nia z tamtejszymi torami.

Anglia jest kolebką torów żużlo­
wych i zapewne udzieli nam swych 
cennych rad odnośne budowy.

Stanowisko PZM jesf całkiem słu­
szne. Bo jeśli budować — to bez ko­
sztownych eksperymentów jak tó mia 
ło miejsce z torem kolarskim na sta- 
dionie WP. (f)

Łodzi wspólne święto sportu ro- 
botniczego. Będzie to niejako re- 
wia dorobku naszego wojewódz­
twa, z tym, żę równocześnie we 
wszystkich miastach wojewódz­
kich odbędą się podobne uroczy­
stości.

Na zakończenie uczestnicy kon 
feTOncji udali się na popis tań­
ców ludowych szk^ł powszech­
nych i średnich, który wypad! 
pod każdym względem udatnie 
i wskazał drogę, jaką obrać na­
leży dla zwerbowania dziewcząt 
dla wych, fiz, i sportu.

W bież, tygodniu w sobotę i 
niedzielę, odbędzie się plenarne 
posiedzenie Zarządu ZRSS w War 
szawiie gdzie omówione zostaną 
wszystkie aktualne problemy i 
ustalony porządek dalszych prac 
i ®adań.

SEKCJA MOTOROWA WKS „LE- 
GIA“ wznowiła już swą działalność 
po przerwie wojennej.

Kierownictwo spoczywa naoal w 
rękach zasłużonego działacza — Kos­
sowskiego. (f)

ZARZĄD PZM zwraca się z apelem 
do wszystkich posiadaczy niezareie- 
strOwanych dotychczas maszyn, o nie 
zzwłOCZne zgłoszenie ich w Urzędzie 
Samochodowym.

Motocykle te zostaną w ten sposób 
zabezpieczone, W przeciwnym wypad 
ku podlegać będą rekwizycji U. B. 
lub M.O.

Po zgłoszeniu należy możliwie na- 
tychmiast dopełnić formalności reje­
stracji. (f)

MIELOCH (WKS „LEGIA“ W-WA) 
motocyklowy mistrz Polski w 1936 r. 
zamierza powrócić do czynnego życia 
sportowego. W ślad za swym kolegą 
idą również znani nasi motorzyści 
Nagengast i Langer, (f).

Sii - bokser i dżsiii
Upał był nie do wytrzymania, 

gdy do portu w St. Louis zawi- < 
nął statek z Buenos Aires, zmie 
rzający w kierunku Marsylii. Ju 
tro ramo okręt podniesie kotwi­
cę. Dziś odpoczywają spracowa- . 
ne motory, odpoczywają pasaże 
rowie,.

Jedni z nich zabawiają się na 1 
pokładzie. Mała srebrna moneta 
podrzucona w górę, wolno spa- ł 
da w przejrzystą toń morza. 
Plusnęła, widać ją jeszcze chwi 
lę jak leniwie opada na dno. 
Raptem skacze mały murzynek. 
Hebanowe ciało jaskrawo odci 
na się od zielonkawej wody. 
Czarny dzieciak niknie w toni, 
a za chwilę powraca ze srebrną 
monetą w zębach

W zabawie tej, czy też jakby 
ją łu nazwać — walce o chleb, 
wyróżniał się młody murzynek. 
Pewnie miał z 13 lat, a może ze 
12. Piękna budowa ciała odróź 
niała go od towarzyszy — o du 
życb napęczniałych brzuszkach.

Starsza dostojnie ubrana pani 
na pokładzie kiwnęła serdecz­
nym ruchem na chłopca.

— Comment t* apelles-tu?

Pieniądze prędko się rozeszły 
i 13-sto letni murzynek pozostał 
na bruku. Czego on tam w Mar­
sylii nie robił. Czyścił buty, wy

— Louis Siki, Fali, odpowie- cierał talerze, sprzedawał gazę 
dział śmiało czarny chłopiec, i ty, aż wreszcie trafił do ,,stajni" 

— Co ty robisz, z czego źy^ bokserskiej i pod kierunkiem 
jesz, posypały się pytania, imenazera Latil, rozpoczął lek-
- W odpowiedzi chłopalcf’2' Z¥eb1^

w^kayał roka na morskio fale |trzymując 3 franki za pierwszy wskazał ręką na morskie tale. I ża drug. Jostał w fran_ 
— Czy chcesz pojechać ze|ków w Nicei.

mną do Europy?

FILANTROP
Pewnego dnia Siki wyciągnął 

z pugilaresu 20.000 franków i 
ro-zda je pomiędzy strajkują­
cych robotników. Już w innej e- 
poce swego życia, przebywając 

Iw Ameryce, zobaczył grupę mu 
rzynów wypuszczonych właśnie 
z . wiezienia. Podarował im 1500 
dolarów. Okazało się, że to są 
jego ostatnie pieniądze. Wkrót­
ce wyrzucono go z hotelu, bo

— Naturalnie, że chcę, już ja- 
dęl

— A co powiedzą twoi rodzi­
ce.,?

Wruszenie ramionami i •. gry­
mas na ustach były odpowie­
dzią.

Tak to w roku 1906 przyszły 
bokser Siki wyruszył na podbój 
świata,

12 MATEK
Teraz zaczęły się właściwe 

kłopoty dla Holenderki; do Si- 
kiego przyznało się ze 12 matek 
i tyluż ojców. Uzyskano wresz­
cie wizę,. a magazyny senegal- 
skie ubrały murzynka po euro- 

, pejsku.
Siki miał chodzić do szkoły,

Rozpoczęło się teraz burzliwe 
życie boksera. Podróże po całej 
Francji, Wędrówki po targach, 
po mniejszych i większych rin­
gach. Triumfy i klęski.

W 1914 r. Siki waży już 70 ikg

który w jakiś czas po tej przy- 
; godzić nabył dorosłego lwa,.. 
i i zabrał go ze Sobą do domu. 
. Wystraszył lokatorów, z któ- 
. rych । wielu spędziło wiele nocy 
: w hótelu. Wreszcie zmuszono 
[ Sikłego do eksmisji lwa, sprze- 
. dał temu samemu pogromcy za 
i 10.000 franków, od którego go 
kupił za 30.000 franków,

W Owym czasie we Franci i 
, zaczęto się rozglądać za przeci­

wnikiem dla Geórge‘a Carpen- 
tier. ; Piękny Georges po klęsce 
z Dempseyem potrzebował ry­
wali, : Carpentier rozprawił się z 
Cookiem przez k, o. w- 7-ej run­
dzie, ! Podobny los spotkał Ted 
Kid Lewina w Londynie, Car- 
pentlćr, który był ciągle mi­
strzem świata wagi półciężkiej 
(po zwycięstwie nad Levińskymj 
walczył ciągle poa a granica Frań 
cji, a należał^ go przypomnieć 
widowni pary?' rzj.

O przeciwników .we Francji 
było trudno. Był Nilles, ale te­
go pobił na głowę Siki, choć był 
lżejszy o wiele kilo.

Pozostawał jeden przeciwnik 
Siki,

— Ale to śmieszne, nie można

nie miał czym zapłacić za po­
kój.

Takim był Siki, Murzyn nie­
mal codziennie podpisywał kon­
trakt z coraz to z innym mena­
żerem, Zobowiązań .oczywiście 
nie honorował. Nie mieściło mu 
się poprostu w głowie, że moż­
na dotrzymać umowy.,.

W ŚRÓD LWÓW
W Sikim wiecznie pokuto­

wał pierwotny człowiek dżun­
gli. Kochał on zwierzęta. Pewne 
go dnia za duże pieniądze nabył 
trzy lwiątka. Spacerował w ich 
towarzystwie po ulicach Paryża 
aż póki nie wybrał się do Luna 
Parku. Lwiątko rzuciło się na 
psa, a drugie korzystając z za­
mieszania poraniło chłopaczka. 
Proces ciągnął się przez kilka 
lat, aż wreszcie Siki był zmu­
szony zapłacić 80.000 franków

coraz częściej zwycięża przez k. 
o. m. in, bije Billy Norbona i 
Franka Rosę. Wybucha wojna. 
Siki teraz ńosi czerwony fez i zło 
eony mundur strzelców senegals 
kich. Wojnę pfzeżywa szczęśli­
wie i spotykamy go znów W 1919 
r. w Tuluzie. Murzyn odnosi co­
raz więcej zwycięstw. Jest bo­
gaty, Nie zdaje sobie jednak 
sprawy z wartości pieniądza. 
Siki — to syn puszczy, wyrwa­
ny z dżungli — jest ciągle na 
pół dziki, dużo rzeczy jasnych 
dla białych nie może zrozumieć. 
Jeśli rachunek w restauracji wy 
nosi 200 franków, Siki daje kel 
nerowi 4Ó0 franków napiwku. >

dopuścić do jatki! — protesto­
wał Descamps, menażer Carpen 
tiera, Iniestety los chciał inaczej, Ho-

,_________ ilenderka zmarła po trzech mie-
• laT twardym hoiendćrskim ak- siącach, zapisując malcowi 10 

centem. ‘tys. franków. . .

Jak się nazywasz, powiedzia-
oc^^.^dowania.

Nie zniechęciło to Sikiego,

O sensacyjnym meczu Ca^pen 
tier —■ Siki w następnym od­
cinku.
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Niedawno upłynął rok od śmierci 
prezydenta F. D. ^oosevelta. Niech 
nam. będzie wolno, napomnieć kilka 
słów o Nim jako o prawdziwym spor­
towcu. Roosevelt .urodził się w 1882 
roku w Hyde Park, uczył się w 
Groton, a później w Harvard. Wre­
szcie studiował prawo na uniwersy-
tecie Colombia.

Roosevelt całe 
walczył w ataku 
ciołom Ojczyzny.

życie grał mecz, 
przeciw nieprzyja- 
Jego zrywy pod­

tyczne były, mówiąc językiem spor­
towym, zawsze zaskakujące prze­
ciwników. Często politykę trak­
tował jako sport. A Jego konferen­
cje prasowe z dziennikarzami nie 
były nigdy pozbawione elementu 
słownej walki z przeciwnikami.

Ale jak to było Z. prawdziwym 
sportem? Mając ląt 16, Roosevelt ja­
ko uczeń koiegium w Groton otizy- 
mał polecenie zorganizowania druży­
ny koszykówk’, w której sam gry­
wał. Jednocześnie uprawiaj fotbal 
amerykański i był wybrany do jede­
nastki reprezentacyjnej okręgu New 
England. Przyszły prezydent wyróż­
niał się silnym strzałem i wkrótce 
ustanowił rekord zdobytych bramek. 
Na uniwersytecie Harvard -r- Roose- 
elt uprawiał wioślarstwo i należał do 
osady ósemki. Niestety Roosevelt 
mimo wielkich wysiłków, nigdy nie 
zestal wyznaczony do reprezentacyj­
nej osady, biorącej udział w uniwer 
syteckich regatach Stanów Zjedno­
czonych.

Roosevelt również brał czynny u- 
Jział w dziennikarstwie sportowym, 
narzekając, w wydawnictwach aka­
demickich na to, że nie wszyscy stu­
denci są sportowcami. Podkreślał, że 
sport musi być masowy i wszyscy 
winni go uprawiać.

W późniejszych latach Roosevelt 
pokochał morze. Uprawia teraz na­
miętnie yachting i pływanie Szereg 
wakacji spędza na małych przybrzeż 
nych wysepkach. Jest opalony jak 
mt lat.

W 1921 r. po zbyt długiej kąpieli 
w mroźnym jeziorze, przyszły prezy­
dent zaczyna chorować i nogi Jego 
zostają sparaliżowane, Roosevelt ata­
kuje chorobę tak, jak prawdziwy 
sportowiec -— chce ją przezwyciężyć 
za wszelką cenę. Walczy tak, jak 
niegdyś sławny biegacz Carr, który 
śmiertelnie poparzony i skazany na 
amputację nogi, pokonał nieszczęście 
i w dalszym swoim życiu ustanowił 
rekord świata na 400 m w biegu 
płaskim.

Kiedy Roosevelt został prezyden­
tem, jednym z pierwszych Jego czy­
nów było wybudowanie basenu pły­
wackiego w Białym Domu.

Był zawsze obecny na wszystkich 
większych wydarzeniach sportowych 
w USA. Do końca życia kochał 
sport.

Niestety Roosevelt nie mógł już 
zobaczyć zakończenia największego 
meczu przez Niego rozegranego. Pa­
ni Roosevelt — „the First lady of 
America** telegrafowała do syna po
syna po śmierci męża: 

„He bid ob to the end' 
cował do ostatka".

,Pra-

K. Gryźewski

Charlton nie jedzie do ZSRR
Finalista pucharu Anglii Charlton 

miał wyjechać do ZSRR i rozegrać 
tam kilka spotkań z czołowymi 
zespołami radzieckimi, 
jednak klub londyński 
Moskwy zawiadomienie, 
trenuje na Kaukazie i 

. je się wraz - z innymi

Tymczasem 
otrzymał z 
że Dynamo 
przygotowu- 
klubami do,

Polityka wew™ i zagraniczna PZB 
' 'Relevandum, — Dyskwalifikacja* — FineMsacju umów e zagranicii

— Czy to odpowiada istotnemu 
stanowi rzeczy, iż w dniu 11 i 12 
bm. odbędzie się dokończenie mi­
strzostw Polski w wadze średniej? 
Z takim pytaniem zwracamy się do 
kapitana związkowego PZB T. Su- 
szczyńskiego.

~ Taki byt rzeczywiście zamiar 
PZB i nawet już nawiązaliśmy kon­
takt ze ŚLOZB. W międzyczasie je 
dnak wpłynął memoriał od ŁOZB, 
który dopomina się referendum. Wo- 
oec tego, skłoniliśmy się do życze-
nia Łpdzi i teraz poczekamy, co po-j — Czy to prawda, że PZB ukarał

Budapeszt, w kwietniu.

■— Czy zastałem pana radcę?
— Owszem, a pan kto?

— Dziennikarz sportowy.
— Chwileczkę niech pan zacze­

ka.
— Prosić, prosić! — słyszę przez 

uchylone drzwi.
I za chwilę wchodzę do gabine­

tu radcy ministerialnego. Wysoki, 
barczysty blondyn O przyjemnym 
wejrzeniu, tak, to chyba ten.

Przedstawiam się.
—- A, to pan Polak? -* Niechże 
pan siada. Podsuwa mi pudełko 
z krajanym tytoniem — umie pan 
kręcić? — pyta, z zakłopotaniem.

— Jakie plany macie panowie na 
bieżący sezon?

— Wie pan, bardzo kłopotliwe 
pytanie. Otrzymaliśmy budżet na 
rok bieżący w wysokości 60 milio­
nów pengów, resztę Już pan sam 
sobie dopowie. (60 mil. = 3—4 kg 
słoniny).

—A więc nic?
— Bardzo byśmy chcieli z wami 

urządzić jakieś spotkanie, cóż, 
kiedy nie mamy nawet strojów. 
Pamiętam te spotkania z wami — 
te dawne, minione czasy.

— To pan prezes może także 
startował?

— Owszem. Skakałem. Ile? 7.47,1 
a nawet u was miałem raz Z.52.

— Ach, to pan jest tyni słynnym
Baloghiem?

— Wie pan, 
by wznowić tę 
dycję, pfzecież 
wsze kochamy, 
bić?

rzeczywiście warto 
nąszą dawną tra­
my Polaków za- 
tylko jak to zro-

— Acha otóż mam 1 sensację 
dla pana, zna pan Kostrzewskiego 
Stefana? *

Otóż we wrześniu 1939 roku, 
kiedy wasze wojsko schroniło się 
u nas, społeczeństwo węgierskie 
żywo zajęło się poprawą waszej 
dolL Tym też zajmowali się i wę­
gierscy sportowcy i W ten sposób 
całkiem przypadkowo doniesiono 
nam iż w Wyszegradzkim oficer­
skim obozie, przebywa Stefek. Na­
tychmiast pojechaliśmy aułem od 
wiedzie starego znajomego. W re­
zultacie najzwyczajniej w świście 
wykradliśmy go z tego obozu. Pa­
rę dni jeszcze gościł u nas, potem 
daliśmy mu cywilne ubranie, trosz- 

mistrzostw tak, że nie może w obec 
mej chwili przyjąć Anglików. Wo­
bec tego, że Charlton ma już U- 
italony program oczekiwać należy, 
że do Związku Radzieckiego zapro­
szona zostanie jedna z MnvCh dru­
żyn ligi angielskiej,..

wiedzą okręgi. W każdym razie je­
steśmy zdania, że dokończenie po­
winno się odbyć na neutralnym gran 
cie w Katowicach i tam się ono 
niewątpliwie rozegra, ale w nieco 
późniejszym terminie.

■—- W jaki sposób zostaną rozegra 
ne mistrzostwa?

— Odbędą się już tylko półfina­
ły. wg losowania dokonanego s'we- 
go czasu w Łodzi. O tym czy będzie 
walczył Unton, czy też Sobczak za­
decyduje referendum.

i' wwil s« waiłite
kę pieniędzy i wyprawiliśmy za 
granicę.

To był naprawdę porządny 
chłop... •

— Ale, wracając do tematu, to 
co właściwie pan prezes zamierza?

— Wie part, przykro mi, ale 
zdaje się w tym roku nie będzie­
my z sobą rywalizować!

Mówiąc między nami jesteśmy 
„dziady", a wie pan, że bez pie­
niędzy trudno coś zvzojowac, a 
i wstyd wyjeżdżać zagranicę nie

Na obcych szlakach
WIELKIE GODNOŚCI I... DEFICYT

Pingpoibg-lści Czechcsłowacji odnie­
śli wsnaMMy sukces w występach w 
Londynie d Szwecji, Vana uchodzi za 
■nieonciMitozo mistrza świata w teni­
sie stołowym. -

Wszystkie te sukcesy i zaszczyty 
nie uratowały ekspedycji pingpongi- 
stóyv przed deficytem, mimo że Wem 
bley wypełnione było po brzegi 
i czechosłowaccy zawodnicy spotkali 
sie z bardzo serdecznym przyjęciem. 
Celem pokrycia deficytu postanowio 
no zorganizować w Czechosłowacji 
rozgrywki pokazowe z udziałem u- 1 
cz estników wyci eczki.

FUTBOL ŚRODKIEM AKLIMA­
TYZACJI

Amerykanie znani sa ze swych nie­
co dziwnych pomysłów. Ostatnfó 
Związek Piłki Nożnej postanowił U- 
dzielić prawa bezpłatnego wejścia 

I na zawody piłkarskie żonom tych- 
żołnierzy ■ amerykańskich, którzy 4 
przywieźli je sobie z Europy. A jest 
ich pokaźna liczba. Amerykański 
Związek Piłki Nożnej wychodzi z za­
łożenia, że oglądanie meczów płlkar 
skich, do których sa przyzwyczajone 
v/ swojej ojczyźnie ułatwi im akli­
matyzację w nowym kraju.

FEDERACJA KAJAKOWA 
W PRADZE?

Kajakarstwo stoi w Gzechosiowacj: 
na najwyższym poziomic. Obecnie 
Czesi wysuwała projekt, by między­
narodową Federację Kajakową prze­
nieść do Praisi, pó przeprowadzeniu 
koniecznych reform. Jak wiadomo w 
Miedzynar. Federacji wiedli dawniej 
prym Niemcy i pracowała ona nie- 
zawsze dopuszczalnymi metodami.

W doskonaleii formie znajdują sięw uosKonaieii wnire z.ua.iu;ija oik gidski Wbóidersou wierzy, że uda 
podobno kajakowcy węgierscy, którzy , mu się pobić rekord światowy na 
mieli zresztą możność w czasie wój- przestrzeni jednej i dwu mil aug.

Obecnie Woodersom przygotowuje się
mieli zresztą możność w czasie wór 
ny uprawiać sport i doskonalić się 
w nim.

STADION W STALINGRADZIE
Stalingrad jest w trakcie ^pełnej 

odbudowy. Nie1' Zapomniano również 
w planacili o sporcie. Stanlingrad. o- 
trzyma wspaniały -nowoczesny sta­
dion na 42.000 siedzących' miejsc. 
Będzie to po Moskwie i Leningra­
dzie największy stadlPn ŻSRR. Po 
stawiony' zostanie W Wielkim parku 
tuż nad’brzegiem Wołgi. Styl utrzy­
many zostanie antyczny.

BUŁGARZY SZUKAJA TRENERÓW
Centralna Rada Kultury Elz. i Spor 

tu w Bułgarii rozpisała .konkurs na 
treniera ■ w pitce nożnej, pływaniu 
i lekkiej atletyce. Warunki sa bar­
dzo korzystne.

BRITANIA SHIELD
Pod powyższym WeżWahiem żor- 

ganlźowanB zostaitia w AngM wielkie

Heniryka Klimczaka, wiceprezesa 
ŁOZB, karą jednorocznej dyskwali­
fikacji?

■—* Tak, postanowił zarząd wy­
mierzyć karę na podstawie raportów 
delegatów PZB, którzy byli obecni 
na mistrzostwach w Łodzi. Bezpo­
średnią przyczyną dyskwalifikacji 
ma być jakoby niezastosowanie się 
p. Klimczaka do poleceń delegatów 
PZB, jak również, nie odpowiednie 
zachowanie w stosunku do tychże, 
oraz przedstawiciela PUWF.

Dyskwalifikacja liczy się od dnia

mając nawet porządnych strojów 
— ale — a może zorganizować to 
spotkanie na prawach rewanżu, a 
może* do jesieni u nas sytuacja 
materialna się polepszy — a bo 
ja sam zawsze jestem optymistą.

— A więc (-ilość zawodników 
i pora oraz konkurencje?

— Decydujcie wy, ale... czy wa­
si się zgodzą na ten mecz?

— Niech się pan prezes nie boi,
zgodzą 1

Wieromiej Witold

Igrzyska Sportowe z udziałem wszy­
stkich państw, które brały udział w 
wojnie. ' Program przewiduje: bieg 
na przełaj, pływanie, boks, strzela­
nie i szermjerkę. Zaproszone zosta­
ną: brytyjskie dominia. Francja, Gre 
*cja, Holandia, Norwegia, Polska, 
Czechosłowacja i USA.

BRATYSŁAWA — BUDAPESZT 8.S

Międzymiastowe spotkanie bokser 
skie Bratys^wa — Budapeszt prze- 
prowadźónc w Bratysławie .zakon 
ożyło się remisem 8:8.

PIŁKA NOŻNA WE WŁOSZECH
We włoskiej •' połudiuwej grupie 

ligowej znane już sa cztery zespoły, 
które wejdą do grupy finałowej. Są 
to: Ndipołi, Roma, Bari i Livorne. 
Na północy zakwalifikowały się: To- 
rino. Internationale i Juventus. Wal­

dka o czwarte miejsce .rozstrzygnie 
się między Miilano, Modena. Bolugną 
i Brescla,

WIOŚLARSKIE MISTRZOSTWA 

EUROPY W CZECHOSŁOWACJI
Międzynarodowy Kongres Federa­

cji Wioślarskiej FI SA odbędzie- się 
23 bm. w Montreux. w Szwajcarii 
M. rn. rozpatrzona zostanie sprawa 
pierwszych powojennych mistrzostw 
Europy, o które zabiąga z dobrymi 
szansami Czechosłowacja. Na kon­
gresie reprezentowanych będzie 21 
państw .

WOODERSON POBIEGNIE NA 5 KM

Znakomity średmodystansówiec an-

do mistrzostw Europy w Oslo, W 
których ćhpe ucźeśtóćzyć na dystdfti- 
sie 5 km. Wiooderson nosi się z my­
ślą przerzucenia się później całko­
wicie • ha dtafeie dystans v.

opółdaiiślnh Wyfwórczo- 
Handlowa Organizacyj 

Aportowych
7 ojewódziwa Krakowskiego

z odp. udział, w Kfaikowie
SKLEPY:

ławkowska 6 I. p. — Sienna 2 
tel, 542-12

łoleca po cenach najniższych: 
Costiumy sportowe - buty fooi 
ballowe - piłki dętki — sprzęi 

, tenisowy - oraz wszelki 
sprzęt sportowy

HURT -DETAL

25 kwietnia br. Komunikat podpi* 
sali Bielewicz i Szczerba.

— Co słychać ze sprawami mię* 
dzynarodowymi na terenie PZB?

— Niestety do Francji nie mógł o* 
sobiście pojechać nasz członek Kalt- 
niak,1 tak, że sprawę meczu Polska 
— Francja załatwiamy na drodze 
korespondencji listownej. Odpowiedzi 
jeszcze nie mamy.

Odnośnie załatwienia sprawy re­
wanżowego meczu Polska —1 Szwaj­
caria, w Szwajcarii, daliśmy pełno 
mocnictwa Czechosłowackiej Unii 
Bokserskiej, która ze Szwajcarami 
utrzymuje żywy kontakt. Ze Szwecji 
nie znamy nadal odpowiedzi.

—■ Czy Polska weźmie udział w 
turnieju wszechstowiańskim w Pra­
dze w dniach 3—18 września br.?

- Na tę imprezę PZB zgodził się. 
Natomiast kwestionuje trójmecz Pol­
ska — Jugosławia. —< Czechosłowa­
cja, który był projektowany na ko­
niec września w Polsce. Wychodzi­
my z założenia, że wobec medale- 

, kiego .odstępu czasu pomiędzy dwo­
ma imprezami, trójmecz w. Polsce 
może być zbyt mało atrakcyjny. Ale 
ostatecznie klamka w tej sprawie 
ńie zapadła, obaczymy...

Tyle suchych faktów i wiądłomió- 
ści. Oczywiście dyskwalifikacja 
jednego z najbardziej stpffężysiych 
cirgiaiBie®to<ró'w pięściarskich. musi 
odbić się głośnym, echem w sfe­
rach sportowych. W tej chwili nie 
chcemy wchodzió w motywy wyr 
•roku, nie żtiamy ich jes^dze do- ■ 
kładmie. Być może, że p, Klimczak 
istotnie zasłużył na karę. Nasuwa 
się jednak pytanie, czy W dzisiej­
szych czasach, gdy tak mało- jest 
pfącownśków spoftU, ludzi z pew­
nym doświadlczeniiiem, energią i za . 
palem do pracy, jest wskazane wy e 
młetzać tak wWoką • karę.

Obawiamy. się, . że procwlniisnia 
w tym Wypadku nie stoją W żad­
nym stosunku, do zasług, które o- 
'siągnął ukarany,-. Bądź co bądź, 
d. Klimczak nie tylko' postawił pię- 
ściatstwo łódzki na właściwym po^ . 
ziemie, ale ,i poniósł zasług dla 
boksu ogólnopolskiego, organizując 
obóz treningową^ przed wyjazdem 
na mecz do Czechosłowacji.

-Nadtio wydaja się nam, że przed 
’ wydaniem tak suirowęigo wyroku, 
należałoby przesłuchać stopny,

I jeiszeize jedno, w chwili, gdy 
zbliża się walne ; zgromadzenie ■ 
PZB. i trzeba będzie zdać Rachu­
nek'.z rocznej pracy, czy w intere­
sie boksu polskiego nie należało 
postępować niecó scizwaśniej, ina- 
azej mówiąc unikać pewnych za- 
diria.żnfeA tni^dsyokn^ Już 
dziś pbawiatny się, że na zębreniu 
wyłoni rię zbył dużo tematów dra­
żliwych i sponńych, które ®a wszel 
ką cenę należałoby ominąć, a Ze- 
brainie poświęcić jedydde pródUk- . 
tywnej pracy»

Powracając ffeszdże raz do' nałp- 
żonej : dyskWalifikacjŁ nasuwają 
się niezbędne pytairtią. Czy tylko 
p. Klimczak ma paść' ofiaffą zajść, 
które 'miały milejSde W Łodzi ? Czy 
to tylko dn i ‘wyłącznie on jest wh 
nien ^óWącyto. awanturom ?

K. G.

POMORZE — POZNAŃ NA RINGU
Mecz bokserski pomiędzy repre­

zentacjami Pomorza i Poznania od­
będzie i się w dniu 19bm, w Pozna­
niu.

BOKSERZY GEYERA JADĄ 
DO TORUNIA

W dniu 12 bm. zespół bokserski 
Geyera udaje się do Torunia, gdzie 
zmierzy się z drużyną Pomorzani­
na. W. tydzień później łodzianie spot 
kają się z WR-em w Tczewie.

B. ■ kh „Filmowiec*’ ż Łodzi bę­
dzie walczył na ringu kaliskim w 
dniu 12 bm. z „Bielarzem‘,‘

MECZ PŁYWACKI!
ZJEDNOCZONE — POMORZANIN

Mecz pływacki pomiędzy Pomo­
rzaninem (Toruń) a Zjednoczonymi 
(Łódź); ódbędzie się w dniu 12 bm, 
na plywałnj YMCA w Łodzi/
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łódzkich
Przykra sprawa na

W Łodzi odbyło się walne zgroma­
dzenie ŁOZB, które wyłoniło nowe 
władze: prezes Stępień, wiceprezes I 
Sikorski, wiceprezes II Edmund Sie 
i’ota, sekretarz Krzemiński, skarb­
nik Kopciuch, wydział spraw sporto­
wych Pietruszka, wydział spraw sę­
dziowskich Sierota Stanisław, kapi­
tan sportowy Konarzewski, kroni­
karz Hubert, pierwszy radny Raź-

Walne obrado

niewski, drugi' 'radny Gibki, 
dr. Moskwa, gospodarz Thiil.

Z najważniejszych spraw,

lekarz

władz bokserskich
porządku dziennym

Drugi wniosek ma znaczenie ra- 
czej lokalne, a dotyczy on ograni­
czenia terminów wyznaczonych przez 
Związek Okręgowy. W praktyce oz­
nacza to, że Huby proszą ŁOZB o 
ni skrępowanie ich terminami związ­
kowymi. ŁKS dopominał się, aby

PRZED MECZEM SZERMIERCZYM 
Z CZECHAMI!

KATOWICE, (tel. wL). Kapitan 
związkowy ustalił ostatecznie skład 
drużyn polskich na spotkanie szer­

miercze Polska—Czechosłowacja,
które odbędzie się 9 tran, w Pradze. 
W szpadzie: Banaś, Żaczyk, Na­
wrocki i Fokt W szabli: Pappee, 
ŻaczyJj, Wójcik, Fokt. Z drużyną 
udaje się delegat PUFU Kisieliński. 
Skład został ustalony na podstawie 
formy zawodników zaobserwowanej
podczas obozu treningowego. Żad-

związek miał prawo do dysponowa- nych walk eliminacyjnych nie 
nia zawodnikami jedynie w trzech I grano.
terminach. Wniosek ten nie był przy

roze

10 bm. rozegrany zostanie w Pra
jęty przez większość, ale ŁOZB zobo dze mecz rewanżowy Rigel—ZZK 
Wiązał się, że dołoży wszystkich sta- Łódź, a 11 bm. trójmecz ASO — 
rań, aby terminy ograniczyć jak (Ołomuniec), Pogoń — (Katowice) 

wyłoniły - się podczas obrad należy I najbardziej. i 7ZK __ (Łódź)
które

i ZZK — (Łódź).
wymienić sprawę dyskwalifikacji wi 
ceprezesa ŁOZB Henryka Klimcza­
ka, która została postawiona na po- j m r ■ ■ ■w a b

ŁKS-si przegrywają
w MasłowicachZwiązku Łódzkiego bardzo przykra. 

Na zapytanie czy ŁOZB solidaryzu­
je się ze stanowiskiem PZB — pre- Zapaśnicy ŁKS-- j walczyli w My-
zes Stępień odpowiedział: że sprawę slowicach z Silą, gdzie ulegli 1:6.
należy traktować z dwu punktów wi- Łodzianie, skarżą się, że mecz byl 
dzenia, jeśli chodzi o wykroczenia! przez niefachowców,
przeciw resrolarainowi, to ŁOZB bę-l^y Wk: Zdaniem
, . . . ’ X, 2 iłCl1 wygrali om spotkanie w sto-
ctzie solidaryzował się z p. Klimeza- sunku 4:3,
kiem w myśl, wspólnej odpowiedzial- Kauc (ŁKS) jakoby dwa razy rzu-
ności, natomiast jeśli chodzi o posta- na łopatki Ja non i a.
wiony zarzut niestosownego zachowa zauwaźyl- W rezultacie
nia się wobec delegatów PZB oraz 15-jetnd Kauc_u«ga w 9 m. 50 a.

ale sędizia

przygwoźdlżony do dywanu, co we­
dług słów łódzkich obserwatorów, 
również nie miało miejsca.

BoWawMframtóeJ
Polski Związek Piki Nożnej w 

Warszawie otrzymał telegram na­
stępującej treści:

„Wobec braku wszelkich wiado­
mości o losach piłkarskiej wypra­
wy do Francja i wieściach o praw­
dopodobnej katastrofie domagamy 
się w imieniu własnym i rodzin 
naszych dawothsików natychmiasto-
wego 
mina

Ze

Wyjaśnienia oraz podania ter 
powrohi. — K. iS. Warta.

*
strony Centr. Kom. Związków

Zawodowych dementują pogłoskę 
o rzekomej katastrofie autobusu, 
wiozącego połskd ekspedycję piłkar 
ską z Reims do Paryża. Wiadomo­
ści, jakie pojawiły się w części 
prasy oparte były na mistyfikacji.

* 
* * _ .

Jak się dowiadujemy Polski Zwią 
zek Piłki Nożnej zwrócił się tele­
graficznie do kierownictwa ekspe­
dycji piłkarskiej we Francji z wez 
wamiem do natychmiastowego po­
wrotu.

Wymowy
WARSZAWA, 5.5 (tek wł.). — 

WKS Legia — KS Jedność (Żabie- 
niec) 5:0 (1:0). Na stadionie W. P. 
został rozegrany mecz piłki nożnej o 
mistrzostwo Hasy A okręgu war­
szawskiego między WKS Legia a 
KS Jedność. Zawody . zakończyły się
zwycięstwem WKS Legia w stosun-

, ta 5:0 (1:0). Zespól wojskowy bylłącznie na odpowiedzialność kierów-
nic twa ŁKS-u. drużyną dużo lepszą technicznie, cho

delegata PUW-u, to Zarząd sprawy 
* tej nie zna i xa nią nie może być od­
powiedzialny.

Jak w dalszym ciągu oświadczył 
prezes Stępień, wystosowano już list 
do PZB z zapytaniem, jakie przy­
czyny kierowały Centralę Poznańską 
w nałożeniu tak wysokiej kary na 
wiceprezesa ŁOZB.

Jeśli chodzi o wnioski, to z jiajcie- 
. kawszych należy wymienić propozy­

cję ŁKS-u odnośnie zmian regulami- 
■ nu rozgrywania mistrzostw polskich. 
* Chodzi o to, że zawodnik pokonany 

może być dopuszczany do dalszej 
konkurencji w wypadku, gdy zwy­
cięzca zostaje kontuzjowany i nie 
jest zdolny do dalszych walić.

Konkretne przykłady: Czortek —

Kubat (ŁKS) przegrał, zasłużenie
z Tabolą w 8 m. 20 s.

Jasiński pokonał Łazarskiego (ŁKS) 
po 4 m. 15 s.

Kulesza (ŁKS) wygrał z Sitką na 
punkty.

Matysiak (ŁKS) uległ Gryce na

Katastrofa
sportowców B^^oskich

punkty, 
żenle.

Golasz
10 m. 10

jakoby zupełnie niezasłu-

pokonał Tomczyka po 
s.

Gliński (ŁKS) podobno dwa razy 
rzucił na łopatki Meisla, ale sędzia 
nie widział. Wreszcie sam został

WARSZAWA—.ŁÓDŹ
Termin rewanżowego meczu bok­

serskiego Warszawa-Łódź ciągle 
nie został ustalony. Jak twierdzi 
ŁOZB — Warszawa nie daje żad­
nych odpowiedzi i nie wysuwa pro-

BYDGOSZCZ. Reprezentacja Pił­
karska Bydgoszczy, która wracała 
z Grudziądza z meczu międzymia­
stowego Bydgoszcz—Grudziądz, pa 
dla ofiarą w katastrofie samocho­
dowej na 17 kim przed Bydgosz­
czą kolo Borówna. Ciężko poranio­
ne zostały 4 osoby. Poważne kon­
tuzje odnieśli zawodnicy: Wal­
czak, Sybila, Iżela, Grenda, Bur­
chardt i Dąbrowski.

Po sprowadzeniu przez lept, spor 
towego Pomorskiego OZPN Nogaja 
pomocy .w Bydgoszczy, rannych

ciąż na graczach było mać 
zmęczenie szeregiem, ostatnich epot- 
kań.

Zespół KS Jedność grał bardzo aa 
bitnie i ofiarnie, nadrabiając tym 
braki techniczne. Doprowadziło to w 
rezultacie niepotrzebnie do zbyt o®- 
trej gry. W drużynie wojskowych wy 
różnili się: obrońca Grządziel I, 
Szczurek i Milczanowski w pomocy, 
Górski i Szymański w ataku. Zespół 
jedności zasługuje w całości na po­
chwałę za ambitną grę. Bramki strze 
liii: Górski 2, Cyganik i Szymański 
po jednej, Waśko jedną z karnego. 
Sędziował dobrze Lasjarewitez, wi­
dzów było przeszło 5.000.

W. drugim meczu o mistrzostwo 
klasy A KS Grochów pokonał KS 
Mokotów w stosunku 1:0 (1:0). Gra
na słabym poziomie, przy przewadze 

dzemą ty sprawie przyczyn kata-1 Mokotowa. Wyróżnił się bramkarz 
strofy są\v toku. Grochowa Burkacki.

przewieziono do szpitala. Docho-

Bike w Pradze

pozycji. Projektowany był terminChudy,' Marcinkowski.— Małecki, pozycji. ProyeKiowany uyi icmim 
Wniosek ten został przyjęty i zosta- i 19 bm., który jednak będzie musial 

. « -i i ulec przesunięciu na 25 bm. z powo-me zreferowany na walnym zgroma- du ^jazdu ŁKS.U na toruinóe do 
dzeniu PZB. j Czechosłowacji.

>riwcr
W

okręgowy
zawodach lekkoatletycznych, 11,11, 4) Maciaszczyk (ŁKS) 10.55.

organizowanych przez ŁKS osiągnię Kula dla pań: Przybylska (Zj.) 9,61, 
to następujące rezultaty: skok w dal 2) Pestkówna (Wł.) 9,03, 3) Mode-
pań: Moderówna (AZS) 487, 2) Przy 
bylska (Zj.) 472, 3) Steczkowska 
(Wł) 430. 60 mtr. panie: Moderów- ■ 
na (AZS) 8,6, 2) Słomczewska 
(DKS) 8,8, 3) Przybylska (Zj.) 9,1. 
100 mtr. panowie: 1) Lipowski 
(AZS) 12 sek., 2) Wiaraczęwski, 3) 
Rajewski, 4) kuźnicki. Kula dla pa­
nów: 1) Priwer (ŁKS) 13.85 (re­
kord okręgu łódzkiego), 2) Kuźnicki

. (AZS) 1L82, 3) Paczyński (AZS) |

równa (AZS) 8.45.
W biegu na przełaj, na trasie oko­

ło 3000 mtr. 1) Zespól ŁKS w skła­
dzie: Kurpesa, Wróblewski, Soduła, 
Polak, Bidziński, 2) Boruta — 
Zgierz. Indywidualnie wygrał bieg 
Kurpesa w czasie 9:30,4. W biegu 
dla juniorów na 500 mtr. 1) Różycki 
(Boruta) 1:19, 2) Krzymiński (Pa­
bianice), 3) Pawlica.

Btegi uliczne w fcodzl
W biegu ulicznym na .przestrzeni 

. około 2500 mtr. wygrał Skalski
(ZHP) 4:9, 2) Stasiak (Tr.) 15:3,8,

WARUNKI PRENUMERATY

miesięcznie 
kwartalnie 
rocznie

zł 20,
zł 60,
zł 240,

w ocselclwsBin
W połowie sierpnia odbędą się w 

Sopocie Międzynarodowe Mistrzo­
stwa, w których prawdopodobnie we 
zmą udział zawodnicy szwedzcy, cze­
chosłowaccy, duńscy i francuscy.

W ramach Święta Morza, odbędzie 
się w dniach od 28 do 30 czerwca 
turniej tenisowy o mistrzostwo Wy­
brzeża, w którym wezmą udział naj-' 
lepsi tenisiści Polski. W drugiej po-| 
łowię lipca zorganizowane zostaną 
zawody tenisowe o mistrzostwo mia­
sta Sopotu, zaś we wrześniu turniej 
zamknięcia sezonu.

W. połowie maja sekcja tenisowa 
MKS „Sopot" urządza wewnętrzny 
turniej klubowy. -Ponadto pod kie­
runkiem i z inicjatywy znanego tre­
nera tenisowego Jana Korneluka zo­
stanie zorganizowana w Sopocie 
szkoła tenisowa. Będzie to pierwsza 
tego rodzaju szkoła w Polsce, mają­
ca na .celu wyszkolenie młodego na­
rybku tenisowego.

Olwreh
w ■

Dziś nastąpiło w Krakowie .uroczy 
ste otwarcie harcerskiej • przystani 
kajakowej. Odbyło się ono w obecno-

PRAGA. W dniu- 1 maja odbyło ło 12 tysięcy. SK „Victoria" Pilzno 
pokonała SK Kładno stosunku 

piłkarskie Czechosłowacji. 3:4 (3:0).
NAJLEPSZA DRUŻYNA PIŁ­

KARSKA ANGLII W PRADZE 
PRAGA. Zdobywca pucharu An­

się kilka spotkań ligowych o mi­
strzostwa
Praska SIC „Slavia“ rozegrała na 
swym boisku, przy udziale 15 Łys. 
widzów .necz z SIC „Zidenice" 
(Brno) -— wygrywając w stosunku 
6:1 (3:1). Drugi kandydat do ty­
tułu mistrzowskiego AC „Sparta" 
Praga poniosła w spotkaniu ą SK 
„Bata" Zlin sensacyjną porażkę w 
stosunku 1:3 (1:0). Widzów oko-

glii słynna drużyna piłkarska „Der 
by County" przybywa do Pragi w 
dniu 8 maja. Piłkarze angielscy 
spotkają się w dniu 11 maja z re 
prezentacyjną jedenastką praskiej 
„Sparty".

Wisło w Czechosłowacji
Krakowska Wisła bawiła w.ub. ty­

godniu w Mor. Ostrawie z okazji 
pierwszej rocznicy wyzwolenia tego 
miasta.

Ze względu na nieobecność wy­
cieczkowiczów „francuskich** Wisłę 
wsparła Cracovia — Bobulą i Ró­
żańskim. \

Pierwszy występ Wisły nastąpił

w Opawie, gdzie pokonała tamt. 
Slavie '2:0 (1:0). '

Z kolei nastąpił mecz ze Slezką 
Ostrawą, która wygrała szczęśliwie - 
2:0 (i:0). Wisła przed przerwą prze­
ważała j tylko pech przeszkodził 
uwidocznieniu tego cyfrowo. Pb 
przerwie więcej z gry mieli gospo-. 
darze.

Iwa gwiazda na Śląsku
KATOWICE, (Tel. wt).

ma nową gwiazdę piłkarską. Jest 
n:m Bąk (Naprzód Janów) dosko­
nały lewy łącznik, który wspaniałą 
formą i doskonałą grą przypomina 
najlepszych napastników 'śląskich 
z przed wojny. Bąk zabłysnął na 
turnieju piłkarskim w. dniu 1 ma­
ja. Na meczu z Bielskiem był‘naj­
lepszym graczem na boisku strze-

Śląsk (nie w pierwszym składzie Śląska na 
najbliższe mecze z : reprezentacją 
Poznania i Warszawy, które odbę­
dą się w dniach 9 i 12 maja.

3) Blajer (CSPPR) 15:06. W biegu ści przedstawicieli Harcerstwa Poi­
dła zespołów wojskomo - milicyjnych 1 skiego i Związku Kajakowego. Prze- 

" na dystansie około 4500 mtr. .1) Wró mawiali: arch. Plebańczyk imieniem
| bel (Of. Sz. Wych. Pol.) 18:04,8, 2)^^61^, mgr Kramarski imieniem

Sgimidt (M) 18:16,5, 3) Włodarkie- Krakowskiego Okręgowego Związku
wicz (M. O. Pow.) 18:45.7. W biegu kajakowego i inż. Bujwid imieniem1 ‘WARTA TRACI PUNKT
dla zespołów fabrycznych na trasie ' ZS-u. Po podniesieniu bandery wy-' POZNAŃ, 5.5 (Tel. wł.). W nie- 

। około 4500 mtr. 1) Andrzejczak (Fil uszyli młodzi harcerze pod przewód cielnych mistrzostwach piłkarskich 
I mowiec) 18.25,6, 2) . Zaraś (Filmo- nictwem architekta Plebąńczyka na 
I wiec). 18 :28,5, 3) Milera (Geyer). | wodę.

lił 3 bramki i kapitan sportowy 
SLOZPN wystawi go prawdopodób-

Fiłkoize Boruty 
zwyciężam ZWM Zgierz 

2:1
Odbyły się w Zgierzu zawody pił­

karskie dwóch rywalizujących ze so­
bą drużyn, a mianowicie popularnej 
„Boruty1' z drużyna ZWM ze Zgie-
rza..

Wpłacać należy wyłącznie na' końto 
w PKO Łódź — Nr 433

CENY OGŁOSZEŃ

1 mm przez szerokość szpalty zł 
20,— w tekście, zł 15,—' poza tek­
stem. Specjalne 50% drożej. Ogło­
szenia drobne zł 5— za wyraz 

petitowy. Przegląd Sportowy ■

Poznania Warta straciła punkt re-
misując z słabym stosunkowo Sa-- 
nem 2:2 (1:1). Warta wystąpiła w 
rezerwowym składzie jedynie z 
Jankowiakiem, Grońskim i Witków 
skim. z pierwszej drużyny. Bramki 
dla Warty zdobyli: Jędrzejewski 
i Melosik, dla Sanu Bielak i Chu­
dzik.

Zasłużone zwycięstwo odniosła 
„Boruta , bijąc drużynę ZWM 2:1 
(2:1).! Bramki dla zwycięzców zdo­
byli Tarnowski i Lebrecht. Sędzio­
wał Karbowiak. Publiczności prze­
szło 1500 widzó w; i

Jesżęse o Jadzi Jędrzejowskiej. 
Ostatnio była oma przez dwa dni
TA* 1» Alito» ,.-±; • _ -k-” ■ ' ** ' • ' • • V

~ Dosłaje coraz, więcej listów 
ż Anglii i Ameryki, foceba będzie 
odpowiadać. Wówczas słownik

Pwda.
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